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Cena egz. 20 groszy: 


Do „Dziennika* dołączamy co tydzień: Tygodnik Sportowy i Dodatek powieściowy* 

Redakcja otwarta od godziny 8—12 przed południem i od 4—7 po południu. 

Oddziały: w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 5— w Poznaniu, Aleje Marcinkowskiego 18- 
w Toruniu, ul. Mostowa 17 — w Grudziądzu, plac 23-go Stycznia 8/10 

w Inowrocławiu, Toruńska 26 — Przedstawicielstwo Gdynia,. Starowiejska. 19 ` 


Paryż, 11. 6. Według 

prasy paryskiej, -specjalna komisja 
śledcza, prowadząca dochodzenia w 
sprawie zajść dnia 7 bm. w Kownie 


zamach wojskowy 
przygotowany był ód dłuższego czasu. 
Nie stwierdzono dotychczas, czy Walde- 
maras był duchowym sprawcą rewo- 
lucji. Pewnem jest natomiast, że Wal- 
demaras miał być obwałany prezyden- 
tem. 

Waldemarasowi jak i inicjatórom za- 
machu grożą najsurowszę kary. Ponadto 
34 oficerów otrzyma kary dyścyplinar- 
ne z wydaleniem z wojska. 

O uformowaniu nowego rządu wobec 
dymisji rządu Tubilisa, zgłoszonej po 
zamachu narazie nic niewiadomo. Po- 
głoska, że premjer Tubilis į pułk. Ru- 
Stejkas mają wejść do nowego gabinetu 
nie potwierdza się. Jako kandydat na 
ministra spraw zagr. wymieniany jest 
poseł litewski w Paryżu Klimas, jednak- 
że jak zaznacza niemieckie biuro infor- 
macyjne, przypuszczać należy, że mia- 


nowany zostanie ktoś inny. Należy po: | $$ 
4 nadto dodać, że dymisję i 
* wia- w bardzo watpliwem 


Tubilisa sta” 
świetle zwy- 


cięstwo  $metowy. « Najwidoczniej za- 


wachowcy działali na podstawie faktvcz- 4 


nie istniejącego niezadowolenia społe- 
czeństwa i Smetona musi sobie z tego 
zdawać sprawę. Ponadto nie chce on 
zerwać nici, łączących Kowno z Berli- 
nem i dlatego choć pokonał  Waldema- 
rasa, odwołuje Tubilisa, aby zadowolić 
obie strony. 


A wiec za niemieckie pieniądze. 

Moskwa; 10.6. (PAT). „Prawda*i „Za 
Industrjalizacju*, komentując ostatnią 
próbę zamachu w Kownie, twierdzi, że 
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Kardynał Hlond w Lilie. 


Lille, 10. 6. (PAT). Z okazji pobytu 
Prvmasa Hlonda odbyło się uroczyste 
nabożeństwo w kościele św. Maurycego, 
pięknie przyozdobionym flagami o bar- 
wach francuskich i polskich. W nabo- 
żeństwie wziął "udział ponadto kardy- 
nal Lienar, biskup Vandame i liczne 
duchowieństwo francuskie i polskie. 

Po Ewangelji Prymas Hlond wygło- 
sił kazanie, w którem wyraził radość z 
powodu nawiązania kontaktu z człon- 
kami emiskopatu francuskiego i emi" 
gracji polskiej oraz stwierdził istnienie 
głębokiej przyjaźni, łączącej Polskę i 
Francję. 


Spływ wioślarzy dookoła Berlina 


Berlin, 11. 6. (PAT). W niedzielę roz- 
począł się wielki międzynarodowy śpływ 
dookoła Berlina. W spływie bierze u- 
dział przeszło 150 wioślarzy, w tem 72 
Polaków. Poza Polakami i Niemcami 
startują najlepsi wioślarze Włoch, An- 
glfi, Danji. Norwegii, Belgji i Holandji. 
Trasa spływu wynosi około 200 km. i 
potrwa 8 dni. Warto zaznaczyć, że ło- 
dzie zostały dostarczone zawodnikom 
Polacy otrzymali 
33 łodzie. 


Senator Kopciński nie żyje! 

Łódź, 11. 6. (PAT). Wczoraj zmarł po 
dłuższej chorobie senator P. P. S. dr. 
Stanisław Kopciński, przeżywszy lat 90. 
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Dziś dodatek sportowy. 


BYDGOSZCZ, wtorek dnia 12 czerwca 1934 r. 
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(Telefonem od własnego korespondenta.) - 


wiadomości! był on inspirowany przez pewne czyn- 


niki niemieckie. 

Waldemerasa i jego zwolenników pi- 
sma sowieckie charakteryzują jako 
skrajnych  germanofilów dążących do 
hitleryzacji ustroju na Litwie i do zwro- 
tu Klajpedy Niemcom. 

„Za Industrjalizacju* 
lenników 


oskarża zwo- 
Waldemarasa o utrzymywa- 
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Paryż, 11. 6. Spotkanie Mussoliniego 
z Hitlerem nie ulega 
Aczkolwiek szereg początkowych zabie- 
gów. rządu niemieckiego: nie -powiódł 
się, to jednak ostatnia. wizyta specjalne- 
go wysłannika «Niemiec barona Ribben- 


go 


| | ji 

Berlin, 11 6. Jak donosi niemieckie 
biuro informacyjne z Wiednia Austrja 
stała się terenem poważnych zamachów 
kolejowych, które tym razem zostały, do- 
konane na szlakach komunikacji mię- 
dzynarodowej. - Na torze kolei Wiedeń— 
Salzburg—Zurych rzucona została bom: 
ba na most kolejowy w pobliżu Voeckla- 
markt. Wybuch był tak silny, iż uszko- 


dzenia dotychczas nie naprawiono. Prze- 
rwa w komunikacji może potrwać około 


jej „rei 


Waldemaras będzie siedział. — Odwelan 


Spotkanie Mussoliniego z Hitlerem 


-tematem dnia w Paryżu. 


(Telefonem od własnego korespondenta.) 
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nie bezpośrednich kontaktów z: Reichs-. 
wehrą. „Prawda“ uważa zamach za no- 
we uzupełnienie występów  Rosenher- 
„ga i towarzyszy w myśł ich teorji'o pra- 
wach Niemiec do terytorjów wschodnich. 

(Na rolę Waldemarasa jako :agenta 
niemieckiego zwróciliśmy odrazu uwa- 
gę, podając wiadomość o. „rewolucji* — 
przyp. red.) 


F dne tę PSE IT 


troppa doprowadziła do przyjęcia o- 


wątpliwości. | ferty niemieckiej przez Włochy. 


Prasa francuska na marginesie tej 
wizyty.wyraża. przypuszczenie, że spot- 
kanie Mussoliniego: z Hitlerem: nie bę- 
„dzie mogło przynieść daleko idących 
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(Telefonem od własnego korespondenta). 
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Zamachy terorystyczne zwiększają się z dnia na dzień. = - 
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12 aran. 


aoski 


Przedpłata wynosi w ekspedycji i agenturach 2.95 zł. miesięcznie, 

8.85 zł, kwartalnie; przez pocztę w dom 3.34 zł. miesięcznie, 10.01 zł. kwartalnie, 
Pod opaską: w Polsce 6,95 zł., zagranicę 9.25 zł, miesięcznie, 
Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 12/14, 

© . "Rękopisów niezamówionych nie zwraca się, 
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rezultatów. Naprężenie niemiecko-wło- 


skie i rozdźwięk na temat Austrji jest 
tak wielki, że o zbudowaniu mostu zgo- 
dy, wiodącego przez Wiedeń trudno so- 
kie wyobrazić. Dzienniki podają nadal, 
że jednocześnie Mussolini zaprasza 
Barthou jak gdyby chciał dać wyraz, 
że wyżej Sobie ceni sprzyjaźń francuską: 
od niemieckiej, z której w ostatnich 
czasach zrezygnował. 

Niemniej jednak spodziewać się na- 
leży, że rozmowy Mussoliniego z Hitle- 
rem będą mogły mieć decydujące zna- 
czenie w sprawie powrotu Niemiec do 
Ligi Narodów j do konferencji rozbroje-- 
niowej. W każdym razie Mussolini bę-, 
dzie miał okazję zagrania roli uczci- 
wego maklera politycznego. E. R. 
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ŠSladem Amanullaha. 


Warszawa, 11. 6. (Tel. wł.) Rozeszła 
się pogłoska, iż do Warszawy przybę- 
dzie w najbliższym czasie egzotyczny 
władca, król Iraku Ali, który od dłuż- 
szego już czasu podróżuje po Europie, 
zwiedzając Anglję, Francję, Belgję no i 
z Niemiec ma przybyć do Polski. 

Byłaby to więc trzecia wizyta egzo- 
tycznych władców w stolicy. (r.). 
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6 dni. Szczęśliwie jednak zatrzymano w | strzeni kilkudziesięciu metrów tor ZO. 
porę ekspres Wiedeń— Paryż, który miał | stał zniszczony. y 4 


przejeżdżać most 10 minut po zamachu. 


Drugi zamach-bombowy został doko- 
nany na linji Wiedeń—Tryjest między 
stacjami Semmering i Breitenstein. Most 
na Semmering został zniszczony i komu- 
nikacja ulegnie kiłkudniowej przerwie. 


Trzeci zamach bombowy wykonany 


| został między Spitz.i Aggsbach. Na prze- 
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Jais Paaryyż dhrom sie przed aíalscarmĚ 
Ioimüiczermi. 


Olbrzymia Syrena głośnikowa- umieszczona na dachu jednego z domów paryskich, 


przy pomocy której nastąpić ma ostrzeżenie 


mieszkańców przed zbliżaniem się samoło- 


tów nieprzyjacielskich. Paryż od czasu: do czasu dokońywuje całego szeregu prób alar- 


mowych. $ 3 Ą 


Ponadto została uszkodzona droga sa- 
mochodowa prowadząca z Wiednia do 
Grazu. : 

Powyższe zamachy nie wyczerpują 
działalności terorystycznej. Ponadto 
zostały dokonane zamachy na łor kolejo- 
wy linji Insbruck—Bludenz, na centralę 
elekrtyczną w Sankt Anton, na most du- 
najskiego towarzystwa żeglugi w Nuss- 
dorf oraz Krems oraz na kilka mostów w 
Górnej Austrji. 

Donoszą również, że w gabinecie wi- 
cekanclerza ks. Starhemberga znalezia- 
na została maszyna piekielna. Ponadto 
w Wiedniu rzucono szereg petard. W, 
odpowiedzi na powyższe zamachy mini- 
sterstwo bezpieczeństwa zarządziło mo- 
bilizację urlopowanych członków kor- 
pusu ochronnego i powiększenie stanu 
liczebnego żandarmerji z 5-—10.009 ludzi. 
Projektowany jest również zamiar W- 
tworzenia specjalnej milicji kolejowej 
do strzeżenia torów. 


Cel tych wszystkich zamachów jest 
najzupełniej jasny. Chodzi tutaj 6 za» 
hamowanie międzynarodowego ruchu 
turystycznego, co poza  wygłodzeniem 
ludności austrjackiej, cierpiącej ogrom- 
nie na skutek tysiąćmarkowej wizy u- 
stanowionych=przez Niemcy, musiałoby 
doprowadzić bezpośrednio do załamania 
austrjackiej waluty i tem samem do 
takiego napięcia trudności gospodar- 
czych, iż był niezależny Austrji stanąłby 
pod znakiem zapytania, 


Nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
Że zamachy te są dziełem austrjackich 
nazich, którzy w ten sposób pragną do- 
prowadzić niepodległość Austrji do ab- 
surdu i wymusić w ten sposób Anschluss 
z trzecim Reichem. 
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„twa Nakoniecznikoff, który, 


ży Runowa Kraińskiego|"» 


_ Główny komendant policji w Warszawie nie żądał 20. Si 


„DZIENNIK BYDGOSKF".. » 


złotych 


„ma dobry cel“ za pośrednictwo. 
Skarga posła Frąmpczyńskiecgeo oddalona. 


Ę 


Warszawa, 10 czerwca. 

B. marszałek sejmu Wojciech Tramp- 
ezyński, obecnie poseł na sejm, doniósł 
swegó czasu b, premjerowi Bartlowi, iż 
pośredniczący w sprzedaży majątku Ru- 
nowo w Wyrzyskiem, własność Beth- 
mann-Hollwega, (majątek został nabyty 
przez Państwowy Bank Rąlny), właści- 
ciel ziemski z Kujaw p. Karot Ruszczyń. 
ski miał wypłacić komendantowi policji 
państwowej p. Maleszewskiemu 20.000 
zł na nieistniejący fundusz pomocy po- 
licjantom za okazane mu ułatwienia m 
ministra reform rolnych. 

, Śledztwo jednak wykazało bezpod- 
stąwność zarzutów. W dwa lata. później 
tj. w r, 1930 na komisji sejmowej marsz. 
Trąmpczyński oświadczył, że sbrawa 
Runowa nie została definitywnie zała- 
twiona i że znajduje się w sądzie. Ponie- 
waż tak nie bylo, komendant Maleszew- 
ski w liście otwartym nazwał posła 
Trąmpczyńskiego kłamcą i oszczercą, 
zaco został obecnie pociągnięty przez 
obrażonego posła do odpowiedzialności. 

Długie wyjaśnienie na początku roz- 
prawy składał oskarżony. Przyznał on, 
że uldiwił Ruszczyńskiemu audjencję u 
ministra reform rolnych, że zaprezeńtó- 
wał go przez telefón ministrowi, jako 


„człowieka zaufanego. Ruszczyński był je 


go znajomym, Następnie odtwórzył prze- 
bieg sprawy. Nie szczędził też dosad- 
nych określeń pod adresemm pósła, mó- 
wiąć m. in.: przez dłuższy czas zastana: 
wiałem. się, jak zareagować. Nie zdo- 
byłbym się na szukanie żadośćuczynie- 
nia fizycznego, gdyż „ńie potrafiłbym 
człowieka, stojącego nad grobem, obić 
kijem albo osmagać szpieruta”. 

Jako świadek stanął minister rolnic- 
zeznał, iż 
śledztwo przeciw głównemu komendan- 
towi policji zostało umorzone, bo zarzuty 
były nieisłotne i nieprawdziwe, Na te 
same okoliczności był wezwany b. wice- 
minister Słamirowski, 

Poseł Trąmpczyński zeznał, iż swego 
czasu ministerstwo wydało okólnik, za- 
kazujący urzędnikom państwowym po- 
średniczenia w  tranzakcjach handlo- 
wych. Jednak komendant Maleszewski 


pośredniczył w tranzakcji. 
Na zapytanie prokuratora, czy poseł 


Paryż ma nowy ogród zoologiczny 


Przed kiiku dniami otwarto w Wincen- 
nes pod Paryżem nowy ogród zoologiczny, 
który pod względem urządzeń służyć może 
za wzór dla innych ogrodów żoołogicznych. 
Na zdjęciu widzimy ogromny basen dla slo- 
nì, korzystających, jak „widać, z wielkiej 
swobody, - 


| Tręmpczyński podtrzymuje zarzut, do- 
tyczący pobranią przez komendanta o- 
wych 20.000 zł poseł odpowiedział: „Nie 
mam na te żadnych dowodów i jeżeli Ka- 
rol Ruszczewski zezna pod przysięgą, że 
to nie jest prawdą, sprawa przyjmie do- 


Id | 


(Od własnego sprawozdawcy „Dziennika Bydgoskiego”. 
bry obrót dla płk, Malęszęewskiego. Ja l 


tylko podtrzymuję moją dobra wiare.“ 
Pó przemówieniu stron sąd ogłosił 
wyrok uniewinniający oskarżonego ko- 
mendanta Maleszewskiego, uznając, iż 
przeprowadził on dowód prawdy. (R.) 
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Tylko Jugosławja nie nawiązuje stosunków z Sowietami. || 
(Telefonem od własnego korespondenta.) 


Paryż, 11. 6. Jak donoszą z Genewy 
między komisarzem Łitwinowem a mi- 
nistrami  Benesz i Titulescu zostały 
wymienione jednobrzmiące listy o na- 
wiązaniu normalnych stosunków dyplo- 
matycznych między Rosją Sowiecką a 
Czechosłowacją i Rumunją. Należy 
podkreślić, że w pismach tych niema 
slowa o użnaniu: de jure tylko o nawią- 
zaniu stosunków i wzajemnym 'miano- 


y 
a 


waniu posłów. 

Zastanawiające jest, że Jugosławia, 
aczkolwiek należąca do Maiej Ententy 
nie przystąpiła do uznania Rosji Sowiec- 
kiej. 

Ze strony polskiej fakt powyższy na- 
leży użnać jeśli chodzi o Rumunję o 
spełnienie naszych dlugoletnich zabie- 
gów dypłomatycznych. IB. R. 


Goebbels przygotowuje spotkanie 
między marszałkiem Piłsudskim i Hitlerem. 


(Telefonem od własnego korespondenta.) 


bes ija, 11. 6. Jak podaje Nevs Chro- 
nicle wizyta dr. Goebbelsa w Warsza- 
wie ma daleko idące cele do spełnienia. 
Zdaniem korespondenta pisma Goebbels 
ma pertraktować na temat bezpośred- 
niego spotkania między: kanclerzem Hi- 
tlerem a marszałkiem Piłsudskim. Po- 
czątkowo misję te otrzymał minister 


Goering jednak musiał się jej zrzec, 
ponieważ oświadczono w Warszawie, że 
jego osoba miałaby zakłócić stosunki 


polityczne miedzą Polską.i Rosją So- 


Wiecką. 


"Wiadomość o zamierzeniach Goebbel- okres 6. miesięcy tygodnika 


sa podajemy rzęcz naturalna na odpo- 
wiedzialność pisma angielskiego. b. S$ 
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„Na skutek „rewolucji“ Waldemarasa rząd 
Fobelisa ustąpił. Dymiisja ta wskazuje, że 
siły, które się skupiły dokoła zamachu były 
dość poważne. Prezydent Smetona nie zado- 
wolił się tylko aresztowaniami. Przez zmia- 
nę rządu pragnie się przyczynić do pa” 
pi 


Rozdźwięki w obozie żydowskim. 


Warszawa, 11. 6. (Tel. wł) W dal- 
szym ciągu żydzi manifestują swoje 
wielkie niezadowolenie pod adresem 
rabinów, którzy interwenjowali u kar- 
dynała Kakowskiego przeciwko biciu 
żydów. Protest ten objął niemal wszyst- 
kie związki i stowarzyszenia żydowskie 
oraz żydowską prasę warszawską. 

W ub. sobotę dyręktor biura Związku 
Rabinów dr. Langieben otrzymał dy” 
misje. Równocześnie, gdy zjawił się w 
bóżnicy przywiłano go wrogiemi okrzy» 
kami i przeciągłym gwizdem, Po mo- 
dlitwie został on otoczony przez tłum, 


który rzucał pod jego adresem prze- 
zwiska. To samo spotkało rabina Ka- 
nalia ' 


Prasa żargonowa ma zająć się szcze- 
sółowem omówieniem wyników audjen- 
Gł u Kary nala w cyklu artykułów. (1). 
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224 Zarządzenie, dotyczące zawieszenia ha 
„Grüne Post", 
wydawanego przez koncern Ulsteina, zostało 
colnięte, 


(Warszawa emocjonuje się wyścigami konnen 


Znowu zwyciężyli Niemcy. — 50.000 widzów. 


Warszawa, 11. 6. (Tel, wł.) Ub, nie- 
dziela odznaczała się przepiękną pogo- 
dą, która sprzyjała. wszelkim imprezom. 
Dnia tego odbyły się w Łazienkach mię- 
dzynarodoewe konkursy hippiczne o na: 
grodę Polski (puhar narodów). W ha- 
zienkach było 15.008 publiczności. Na 
zawody przybył Pan Prezydent w oto- 
czeniu swej świty i członków rządu. 
Najwytworńiejsze towarzystwo stolicy 
stawiło się gremjalnie. Przytłaczające 
zwycięstwo odniosła ekipa niemiecka w 
składzie:: rtm. Momm, por. Hoose, por. 
Brandt, Zdobyli oni puhar narodów przy 
36 punktach karnych. Drugiem miej- 
scem podzielili się Polacy i Francuzi, 
mając po 75 punktów karnych. Wielką 
emocję powodował kpt. Mrowiec na „Mo: 
skalu“, od którego wszystko zaleźało. 
Jechał znakomicie, pod koniec jednak nie 
poszczęściło mu się i zrobił aż dwana- 
ście punktów karnych. Mimo to ekipa 
nasza w składzie: por. Gutowski na 
„Warszawiance”, mjr. Lewicki na „Kiki- 
morze" i por. Ruciński na „Roksanie* 
dotrzymała placu: ekipie francuskiej, 
która rozporządzała doskonałymi koń- 
mi. 
Na polu wyścigowym było przepeł- 
nienie, Powyżej 50.000 osób śledżziło prze- 
bieg „Derby“ o nagrodę Pana Prszydenta 
w sumie 409.909 złotych, 

Emocji było moc, wiele też i żalu po 
przegranej. Tylko nieliczni mogli się 
cieszyć. Tak to zwykle bywa w pogoni 
za złotem. 


W uroczystości poświęcenia gmachu 
Banku Gospodarstwa Krajowego uczest- 
niczył Pan Prezydent w otoczeniu człon- 
ków rządu, który też dokonał odsionię- 
cia tablicy pamiątkowej. Poświęcenia 
gmachu dokonał ks, kard, Kakowski. 


| 
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Pan Prezydcht wziął również udział w 
akademji, zorganizowanej z okazji zja« 
zdu uczestników walk niepodległościa- 
wych, którzy przybyli na swój zjazd w 
liczbie około 2.000 osób. W zjeździe Za- 
rzewiaków, tajnych skautów i strzełców, 
zorganizowanym w 25-lecie działalności 
tych organizacyj wziął również udział 
premjer Kozłowski, członkowie rządu i 
generalicja, (R) 


Belgiiskiemu bohaterowi 
zgotowano owacje. 


w. godzinach popołudniowych przy- 
był do Warszawy nadzwyczajny amba- 
sador króla Belgów wraz ze swoją świtą, 
aby powiadomić Fana Prezydenta ofi- 
cjalńie o śmierci króla Alberta i o wstą- 
pieniu na tron Leopolda III. Na powi- 
tanie dostojnego gościa przybył dyrek- 
tor protokółu dyplomatycznego p. Ro- 


prezydent miasta p. KRościałkowski, 
członkowie poselstwa. belgijskiego, człon- 
kowie Tow. polsko-belgijakitzo i izby 
handlowej polsko-belgijskief, 

Wychodzącego z pociągu ambasado- 
ra Maxa powitał prezydent Kościałkow- 
ski, który wyraził radość iż danem mu 
jest witać w stolicy bohatera wojny 
świałowej, Pan Max w czasie inwazji 
niemieckiej był burmistrzem Brukseli i 
odznaczył się swoimi wystąpieniami, 
śmiałemi wobec najeźdzcy. 

Ambasador i jego świta zamieszkali 
w salonach hotelu Europejskiego. (R) 


Grube ryby. 


Warszawa, 11, 6. (PAT) Rano przy- 
był samolotem z Królewca do Warszawy 
na międzynarodowe zawody konne nad- 
prezydent Prus Wschodnich Koch w to- 
warzystwie podsekretarza stanu w mini- 
sterstwie spraw wewnętrznych Grauer- 


„ta, 


mer (im. ministra spraw zagranicznych) 


strasziiwy obraz samosądu 


„Sata no 


UTZĘGUJE... 


amerykańskiego na dwoch 


murzynach. 


Paryż, 11. 6. (PAT). Paryskie wyda- 
nie. „Chicago Tribune“ podaje dziś 
przejmniący opis lynchu, dokonanego 
na dwóch murzynach w miejscowości 
Lambert w stanie „Missisipi Tium 
wyrwał z rąk eskortujących murzynów, 
którzy ogsiadywali karę za zniewolenie 
jednej z mieszkanek Lamberta, poczet 
po zdarniu z nich odzieży, zbiciu i sko- 
paniu na pół żywych przywlóki do 


mostu, gdzie obaj zostali pawieszeni. 
Ciała murzynów przez dłuższy czas 


służyły za cel, do którego strzelali wszy- - 


sty, posiadający broń. „Chicago Tri- 
bune“ podaje, że wprawdzie władze 
wszczęły dochodzenia, ale wydaje się 


wątpliwe, aby ktokolwiek został are. 
£ztowany, gdyż uczestnikami lynchu 


byli najwybitniejsi obywatele miasta. 


c. ori gwa Dh R 
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f Rzym, w czerwcu. 

Przed kilkoma dniami opuścił Rzym wy- 
słannik hitlerowski, major  Riebentropp. 
Przyjechał do Wiecznego Miasta w 'celu o- 
bejrzenia portu lotniczego w Littorio i zło- 
żenia wizyty w Ministerstwie Lotnictwa. 
Tymczasem w ministerstwie był wszystkie- 
go pół godziny, a na polach ćwiczeń nie wi- 
dziano go wcale. Zato odbył Szereg konfe- 
rencyj w Pałacu Weneckim, a z Il Duce 
rozmawiał trzy razy. t 

Oczywiście, prasa włoska nie wspomnia- 
ła prawie zupełnie o celach podróży majora 
Riebentroppa nad Tybr. Natomiast kore- 
spondenci pism zagranicznych, którzy po 
dłuższym w Rzymie pobycie nabywają nad- 
zwyczaj wprawy w zdobywaniu wiadomo- 
ści — poświęcili wizycie majora niemieckie- 
go Szereg artykułów, Kropkę nad „i“ posta- 
wil p. G. L., redaktor „Journal des Debats“ 
twierdząc, że Riebentropnowi chodziło wię- 
cej o wysondowanie głębokości zbliżenia 
francusko-włoskiego, aniżeli o badania nad 
zagadnieniami z dziedziny lotnictwa, A zaś 
głosy „miejscowe“, mimo dyktatury i cen- 
zury świetnie zawsze poinformowane, do- 
powiedziały resztę. 

I dzisiaj już nie ulega wątpliwości, że 
głównym celem pobytu p, Riebentroppa w 
Rzymie — było uzyskanie zaproszenia kan- 
clerza Rzeszy do Włoch. Chodziło o możli- 
wość osobistej wymiany zdań między Hit- 
lerem i Mussolinim w Sprawie „aktualnych 
zagadnień bieżącej polityki“, Tłumaczone 
na język bardziej zrozumiały wyraża to zda- 
nie chęć odciągnięcia za wszelką cenę 
Włoch od zbliżenia do Francji. Niemcy za- 
czynają obawiać się izolacji w Europie — 
i zarówno zgoda na kompromis w Sprawie 
Zagłębia Saary, jakoteż starania o możność 
stworzenia okazji powrotu do Genewy — 
wskazują najwyraźniej na wzrastający z 
każdym dniem niepokój Berlina, Świadczą 
o tem takie próby wygrywania Jugosławii 
przeciw Włochom, podobnie, jak poprzednio 
starano się o rzucenie atutów warszawskich 
na stół paryski. Według wszelkiego prawdo- 
podobieństwa w Belgradzie poszło o wiele 
gorzej niż przypuszczano — i stąd ta dąż- 
ność do bezpośrednich rozmów z dyktato- 
rem Włoch. 

Na Mussolinim jednak nie zrobiły więk- 
szego wrażenia ani zamówienia, które otrzy- 
mano w Jugosławii ze strony Niemiec (drze- 
wo i śliwki), ani entuzjastycznie witana wy- 


cieczka dziennikarzy belgradzkich nad 
Sprewą, ani nawet podróż Goeringa. Od 


spotkania z Hitlerem wymówił sie niemoż- 
nością opuszczenia Rzymu, a co Się tyczy 
zapowiedzianej podróży Goebbelsa, to Il Du- 
ce miał oświadczyć, że w Rzymie każdymi- 
nister państwa, z którym Włochy utrzymu- 
ją poprawne stosunki będzie mile widziany 
~- ale nie widzi powodów, dla których od- 
bycie konferencji z niemieckim ministrem 
propagandy byloby niezbędne, Wobec tego 
p. Riebentroppowi nie pozostawało nie in- 
nego, jak podziękować za zaszczyt spędze- 
nia kilku przyjemnych chwil w towarzy- 
stwie Wodza Italji, 

Spotkanie Hitlera z Mussolinim nie doj- 
dzie przeto do skutku, a Goebbels pojedzie 
do Warszawy. Największa z tego radość w 
kołach intelektualistów włoskich; znaleźli- 


| 
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by się oni w wielkim kłopocie, gdyby kaza- 
no itm wypowiadać pochwalne hymny na 
cześć człowieka, który organizował palenie 
książek na Placu Opery w Berlinie. Kryty- 
ka ideologji hitleryzmu w tej chwili zaleca- 
na zgóry, jest w każdym razie zadaniem o 
wiełe wdzięczniejszem, i bardziej odpowia- 
dającem temperamentowi łacińskiemu, ani- 
żeli bezkrytyczne uwielbianie „barbarzyń- 
ców*.z przed 15 lat. 

Zamiast niedawnego entuzjazmu dla od- 
rodzenia Nowych Niemiec mamy więc 
polemiki prasowe — i to takie, że niepo- 
wSłtydziłaby się ich nawet Skrajnio nacjo- 
nalistyczna prasa francuska. Zmienił się 
przedmiot ataków. Jeżeli dawniej pojawiały 
się artykuły, skierowane przeciwko „imper- 
jalizmowi Francji“ — te teraz Spotykamy 
cały szereg alarmów z racji zbrojeń niemie- 
ckich. Punktem kulminacyjnym był występ 
głównego organu i rządu i partji, jakim jest 
„Popoło d'Italia“. Dziennik ten przedruko- 
wał wszystkie rewelacje generała Niessela, 
a prócz tego zarzucił Niemcom, że dążą do 
wywołania nowej wojny w Europie, podej- 
mując wyścig zbrojeń. Wogóle Berlin ma w 
ostatnich czasach bardzo złą prasę we Wło- 
szech — a określenie korespondenta „Daily 


Bydgoskiego.) 


Mail“, że: ton niektórych dzieników półwy- 
spu przypomina artykuły z roku 1914 — nie 
jest dalekiem od prawdy. 

Ale silne antygermańskie nastroje prze- 
jawiają się nietylko w publicystyce, Mamy 
już pierwsze rozprawy polityczne na temat 


niebczpieczeństwa, grożącego Europie ze 
strony imperjalizmu Trzeciej Rzeszy. w 
najbliższym czasie ukaże Się dzieło ŒEzia 


Garibaldiego pt. „Pace romana — no germa- 
nica“, w którym autor, wierny zresztą ro- 
dzinnej tradycji — przedstawia możność 
rozwiązania kwestji bezpieczeństwa Europy 
przez utrwalenie najlepszych stosunków, 
ba! nawet przymierza z Francją. Ma się ono 
rozciągnąć nietylko na sprawy polityki eu- 
ropejskiej, ale dotyczy również kwestji a- 
frykańskich. Wbrew dotychczasowym pogla- 
dom, autor Stara się wykazać, że interesy 
kolonjalne obu mocarstw nie powinny po- 
wodować różnic między Francją a Włocha- 
mi — łecz przeciwnie, stanowić one będa 
czynnikiem łączącym najściślej Rzym i Pa- 
ryż. W Afryce Północnej nie chodzi o utrwa- 
lenie panowania jednego narodu europej- 
Skiego —- ale o wspólną obronę dawnych 
rzymskich ziem przed potwórnym zalewem 
panislamizmu, któryby zniszczył cały doro- 


Lloyd George kieruje akcją ratunkową. 


W pobliżu majątku byłego premjera angielskiego Lloyd George'a niedaleko Londynu wy- 
buchł niedawno groźny pożar, który rozszerzał się z błyskawiczną szybkością. Pałac polityka 
angielskiego był poważnie zagrożony. W tej groźnej sytuacji wykazał Lloyd George tak sa- 
mo swój wybitny talent organizacyjny. Wobec tego, iż miejscowa straż pożarna nie zdołała 


zlokalizować pożaru, Lloyd George zażądał 
towniczą. 


pomocy wojska i kierował całą akcją ra- 


bek cywilizacyjny Stulecia, podoknie jak 
pochód arabski w VIII. wieku zniszczył na 
tych ziemiach wysoką kulture grecko-rzym= 
ską. Koncepcja ciekawa, nowa i Słusziość 
jej oceni każdy, kto zna bujny posiew na- 
cjonalizmu arabskiego w Tunisie i Trypoli- 
tanji. Jakiekolwiek nieporozumienie dwóch 
państw śródziemnomorskich oznaczałoby 
początek końca wpływów narodów łaciń- 
skich na południowych brzegach Śródziem- 
nego Morza. O wiele bardziej byłaby wska- 
zaną wspólna akcja kolonizacyjna włosko- 


francuska, która przeprowadzona na małą 
zresztą skałę w Tunisie — dała doskonałe 
wyniki, 


A jeżeli przyjmiemy rewelacyjne twier- 
dzenie, że interesy kolonjalne Francji i 
Włoch zazębiają sie wzajemnie — to okaże 
się, że wszystkie kontradykcje opinji dwóch 
krajów polegają na nieporozumieniu, Stąd 
już tylko jeden krok do przyjażni — i So» 
juszu, 

Mówi się o nim dużo w Rzymie, z lekka 
nawet przesadzając. Tak naprzykład pozło- 
ski ð „pakcie demilitaryzacji", któryby jed- 
nem pociągnięciem pióra zniósł fortyfikacje 
alpejskie po obu stronach granicy, to jest i 
w Aipach Nadmorskich i w Piemoncie — są 
mocno przedwczesne, Jednakowoż nie da 
się zaprzeczyć, że praca nad zbliżeniem 
francusko-włoskim poczyniła ogromne po- 
stepy. Mimo narastających przeszkód, zwo- 
lennicy przymierza dwóch państw mogą po- 
wtórzyć za Galileuszem: E pur si move. 
Wóz polityki włoskiej, po długich okręż- 
nych kołowaniach — porusza Się na coraz 


to lepszej drodze. 
M. A, COMBA, 


Córka bankiera Szereszewskiego 
komunistką. 


Sad Okręgowy w Wilnie ogłosił wy- 
rok w sprawie Szereszewskiej i innych, 
oskarżonych o uprawianie agitacji wy- 
wrotowej wśród wojska oraz © należenie 
do komunistycznej partji Zachodniej 
Białorusi. Sprawa ta budziłą zaintere- 
sowanie ze względu na osobę Haliny 
Szereszewskiej, lat 22, studentki wydzia- 
łu uniwersytetu wileńskiego. Ojciec Sze- 
reszewskiej w swoim czasie usiłował 
wpłynać przy pomocy proponowania 
łapówki na zwolnienie aresztowanej 
córki z więzienia i osiadł ga ławie o- 
skarżonych. 

Sąd skazał: Halinę Szereszewską oraz 
Tajce Abramowiczównę na 5 lat wię- 
zienia, fryzjera Mendela Chechmana na 7 
lat więzienia, rolnika Al. Iwanowskiego 
i szewca Piotra<Woronceckiego każdego 
ua 3 lata więzienia., 


Kostek Biernacki wyzdrowiał. 


Warszawa, (PAT) W niektórych dzienni- 
kach ukazała się notatka, że wojewoda po- 
leski Kostek-Biernacki jest ciężko chory 
i przebywa "na kuracji zagranicą i że w 
związku z jego chorobą władze przedłużyły 
mu urlop wojskowy na okres 1 roku. Mini- 
sterstwo Spraw Wewn. stwierdza, że wia- 
domyści powyższe są nieprawdziwe, Woje- 
woda Biernacki korzystał z przysługujące- 
go mu urlopu wypoczynkwego i jest zupeła 
nie zdrowy, W dn. 16 bm, obejmie w Brze- 
ściu nad Bugiem urzędowanie. 


Olga Wolbryk. 


ONA NAUCZYCIELI 


(POWIEŚĆ), 
(Ciąg dalszy) 


W pociągu, gdy Woroncow w kwaś- 
nym humorze palił papierosa na kory- 
tarzu, generałowa  stuknąwszy się w 
czoło, zawołała: 

— Ach, Iroczko, jakież głupstwo zro- 
biłam.. Powinnam go była spytać, ile 
są warte moje butony. 

Ira spojrzała na nią pytająco. Kogo? 
Że ocena klejnotów, bronzów i obrazów 
należała do zawodu de Guanta, to jej 
całkiem wypadło z pamięci. 

— Jakto kogo? Tego pana Guantę. 
oczywista. Iroczko, wie pani... człowiek 
ten ma w sobie coś tak.. pańskiego... 
jakby należał do naszej sfery... Cały 
czas łamię sobie głowę, kogo on mi 
przypomina... Chwiłami zdaje mi się, że 
już mam na języku nazwisko... i znów 


mi ucieknie... Znam kogoś... Ach, już. 


wiem... Iroczka, wie pani, kto tak wy- 
glądał Hrabia Streborn.. Ojciec nasze- 
go Fedja... Podobieństwo wręcz niepraw- 
dopodobne... 

Ira spojrzała na nią osłupiała. 

— Jakie to dziwne, ekscelencjo... Ja 
także zadawałam sobie pytanie. co w 
iym człowieku wydaje mi się tak bli- 
skiem.. dobrze znanem? Teraz wiem, 
Ma tea sam głos co hrabia Fedja. Cal- 


b 


Czy pani zauważyła? 
Tak, zdaje się.. Nie 
Ale ca- 


kiem taki sam. 

— Być może.. 
zwracałam uwagi na jego głos. 
ła powierzchowność, ruchy... 

— Zurych! — krzyknął konduktor. 

Roka Woroncow wszedł do przedzia- 
łu. WZ AA 

Fiodor Streborn przepadł bez wieści. 

Damy salonu Yurowów tłómaczyły to 
jego nagłe zniknięcie zbliżającą się da- 
tą ślubu Iry. Młody człowiek zakochał 
się poprostu! Koka Woroncow przyjmo- 
wał podobne napomknienią protestują- 
cem wzruszeniem ramion i przyzwala- 
jącym uśmiechem. Bądź co bądz po- 
chlebiało mu poczucie odniesionego 
zwycięstwa. 
A może biedąk zachorował 
współczująco krzykła księżna Yurow i 
dobrodusznie dodała: — Koka powinien 
byś się rozpytać o niego. 

Pułkownik, który asystując przy grze 
w karty, półuchem łowił rozmowy go- 
ści, zerwał się od zielonego stolika i 
grzmiącym swym głosem krzyknął: 

— Streborn? Ale jego wogóle niema 
w Zurychu, Byłem już w jego mieszka- 
niu. Gospodyni mi powiedziała, że przed 
dwoma tygodniami zamieszkał na Piła- 
cie. Podobne szaleństwo!.. Gdyby na Ri- 
gi.. takie tam piękne hotele... Ale Piłat 
— o tej porze roku! Warjat.. spleen, czy 
co, Zabrał z sobą skrzynię książek. Po- 
stanowił pracować, Pracować... Taki po- 
mysł! Jeśli Strebornowie, uratowali swój 
majątek, to poco chłopcu mordować się 
nad książkami? A jeśli są zrujnowani — 
to tem mniej ma możność studjowania. 


Naszej armji potrzeba młodych sił, a oto 
taki Streborn ucieka w góry i kuje jak 
syn jakiego nauczyciela, 

— Po Strebornie byłabym się spodzie- 
wała lepszych manier — oświadczyła 
księżna tonem urażonym, 

— Zdaniem pani, powinien był przy- 
słać widokówkę, nieprawdaż? zadrwiła 
hrabina Demidowa, nie odrywając oczu 
od kart. 

Książę przytaknął ruchem głowy i 
mruknął: Z sercem, przeszytem strza- 
łą... to byłoby w guście kobiecym. Mo- 
jem zdaniem, Streborn postąpił jak nale- 
ży, pożegnawszy się po angielsku, To mi 
się podoba! Czy miał może odegrać wiel- 
ką scenę tragiczną? Idjotyzm...! Ot, śle- 
pe kury! 

— Istnieją też ślepe koguty — złośli- 
wie odrzuciła wynędzniała hrabina, 

W ostatnich czasach coraz częściej się 
sprzeczali. Książę jęknął: Kiedy się 
wreszcie pozbędę towarzystwa pani! 

Odrzuciła momentalnie: A ja dopiero, 
jak pragnę wypocząć po pańskiem towa- 
rzystwie! 

— Wypocząć? Co to znaczy? Co pani 
plecie? 

— Przecież dzięki Bogu wyjeżdżacie po 
ślubie do Lucerny, czy gdzie. Licząc już 
dni i godziny, dzielące mnie od tej chwili. 

Yurow z całej siły grzmotnął laską w 
stół, 

— Chyba pani nie oszalała, mam na- 
dzieję! Co?. Czy pani sobie istotnie wy- 
obraża, że przez całą zimę znoszę tę mar- 
ną grę pani, bym na lato pozostał bez 
partnera? Nie, moja droga, proszę .to 


sobie wybić z głowy! Istotnie, to by mi 
się podobało! Nie z tego! Jedzie pani z 
hami do Lucerny. Basta!! 

— Czy mnie pan może uważa za swo= 
ja poddankę, by mną rozporządzać? — 
warknęła. 

— Za poddankę nie — ale za 
całkowicie pozbawioną serca! 

— Jestem nią!! 

— Umyślnie się pani ubiera w najs 
gorsze łachmany, byśmy sądzili, że nie 
ma co włożyć na siebie. A aksamitny 
płaszcz od mojej żony podarowała pani 
jakiejś Niemce... 

— Nie pytałam jej o narodowość... 

— Ale moja żona poznała swój płaszcz 
i widziała tę Niemkę. Ubrała gow U- 
łewny deszcz. Aksamit — na deszcz... 

— Widocznie nie ma parasola... 

— Czy pani chce, bym tym przeklętym 
Niemcom dawał jeszcze parasole? 
ryknął Yurow. 

— Dał pan Niemce swoje nazwisko. 
Czy to warte mniej od parasola? 

Yurow w najwyższej pasji rzucił kar- 
tv na stół. 


istotę 


y 


- — Jaszczurka!  Zatłukłbym to na 
miejscu! 
— Mnie hy pan zatłukł? Ależ mój 


drogi Antosza.. Dniem i nocą grzebał 
byś w ziemi własnemi rękami, bv mnie 
tylko wydobyć żywą i znów zasadzić da 
tych swoich przebrzydłych kart! Poco 
się złościć? Czy panu nie wstyd mieć 
taką masę pieniędzy i pytać o paszport, 
gdy drugi jest w nędzy? Bardzo się też 
cieszę, że kochany zięć dzielnie dopomo- 
że w roztrwonieniu majątku. 
(Ciąg dalszy nastąpi), 


z 


REPERTUAR KIN: 

„MORSKIE OKO“ zamknięte i przeksztął- 
cone na kawiarnię. 

„BAJKA“. Znakomity film p. t. „Królewski 
kochanek“. Nadprogram tygodniki i naddatki. 

„CZARODZIEJKA. „Sztuka życia”. Bo- 
gaty nadprogram dźwiękowy. 

POGOTOWIA: 

Lekarz dyżurny — tel. 12-40. 

Miejskie Zakłady Elektryczne — tel. 29-67. 

Dyżury nocne od godz. 20 do 8 rano pełnią: 
dla okręgu obejmującego Chylonję, Demptowo, 
Cisowo, Dębogórze, Rewa, Mosty, Mechelinki, 
Kosakowo, Stefanowo, Piwoszyno i Suchy Dwór. 
dr. Dobrowolski; dla okręgu Kol. Obłuże, Kol. 
Oksywie( Stewa i Nowe Obłuże — dr. Rogala; 
dla Oksywia — dr. Tomaszunas; dla Rumi, Zä- 
$orza, Redy, Ciechocina, Łężycy i Kazimierza —— 
dr. Bogucki. ; 


ZEBRANIE KOMISJI DYPLOMOWEJ. 


Dnia 19. bm. w gmachu Urzędu Morskiego 
odbędzie się zebranie komisji kwalifikacyjnej 
dla orzekania ġ awansach w .polskiej marynarce 
handlowej pod przewodnictwem dyrektora 
Urzędu Morskiego inż, St. Łęgowskiego. 


BILETY ABONAMENTOWE 
wprowadziło Ministerstwo Komunikacji dla osób 
zaopatrzonych w ważne dowody osobiste z fo- 
tografjami (legitymacje) a udające się kilkakrot- 
nie w podróż pomiędzy dwoma pewnemi sta- 
cjami kolejno tam i zpowrotem. Bilety ważne 
są na pięć przejazdów w każdą stronę w kła- 
sie II lub III pociągami osobowemi lub po- 
śpiesznemi w ciągu 60 dni. 

Bilety takie wydaje się na stacjach Gdańsk 
na przejazd do Warszawy i w Gdyni na prze- 
jazd do Poznania lub Warszawy. 

Cena biletu abonamentowego na dziesięć 
przejazdów wynosi ośmiokrotną cenę przejazdu 
pojedyńczego, t. j. że na każdej podróży w jed- 
ną stronę zaoszczędza się 20 proc. 


ZGŁASZAJCIE KWATERY NA ŚWIĘTO 
MORZA. i 


Na tegoroczne Šwięto Morza spodziewany 
jest napływ uczestników z całej Polski w liez- 
bie conajmniej 30.000 osób, dla których po- 
trzebne będą kwatery na 2—3 dni. 

Komitet kwaterunkowy wyłoniony z ogól- 
nego komitetu „Świętą Morza” zwraca się 
przeto z gorącym apelem do wszystkich oby- 
wateli miasta Gdyni, aby każdy kto tylko ma 
możność udzielenia gościny naszym miłym 
gościom, zgłosił wolne pokoje do biura Komi- 
tetu kwaterunkowego w Komisarjacie Rządu 
pokój nr. 12 (parter na lewo). 

Komitet ten ustalił następujące 
kwatery: ; 

I kategorja, za pokój z 1 łóżkiem 6 zł, za 
pokój z dwoma łóżkami 9 zł, za pokój z trze- 
ma łóżkami 11 zł. 

II kategorja: za pokój z 4 do 7 łóżkami po 
3 zł za łóżko. 

HI kategorja; kwatery masowe z łóżkami 
i pościelą po 1 zł od łóżka. r 

IV kategorja: kwatery masowe na słómie 
po 0,50 zł od osoby. 

Zgłoszenia wolnych kwater kierować należy 
pod wyżej wskazanym adresem bądź to pisem- 
nie, bądź też,ustnie najpóźniej do 15 czerwca 
bież. roku. 

Specjalna komisja przeprowadzi klasyfika- 
cję zgłoszonych kwater i sporządzi rejestr 
kwater, które przydzielane będą za specjal- 
nemi bonami, 


ceny -za 


PIERWSZY POPIS SZKOŁY MUZYCZNEJ 
IM. SZOPENA. 


Szczerego zadowolenia doznali i spotkała 
miła niespodziankę to nieliczne wprawdzie ale 
dobrane grono słuchaczy, którzy zaproszeni 
zostali przez dyrekcję szkoły muzycznej im. 
Chopina na popis uczniów tejże szkoły, mu- 
zycznej im. Chopina na popis uczniów tejżę 
szkoły, w dwa miesiące po jej uruchomieniu, 
pod dyrekcją: znanej i cenionej artystki-śpie- 
waczki Julji Gorzechowskiej, przy współpracy 


* znakomitego wirtuoza-skrzypka Roesslera i pia- 


misty kompozytora OQsmołowskiego, wreszcie 
niezwykle subtelnej pianistki Raciniewskiej, 
która szczególnie głośne imię zdobyła sobie 
niezrównanym sposobem akompanjowania do 
produkcyj solowych. 

Spodziewaliśmy się usłyszeć , uczniowskie 
pierwociny które ocenia się z pewną pobłaźli- 
wością i zainteresowaniem, dla dodania odwagi 
i zachęty adeptowi, tymczasem spotkaliśmy się 
z prawdziwemi talentami, które zainteresować 
musiały nawet znawców muzyki. Szczególne 
zainteresowanie a nawet podziw obudzili nie- 
zwykle utalentowani dwaj bracia Skrzypcowie. 
Niemniejsze zainteresowanie obudziła też u słu- 
chaczy gra panny Wirpszówny. 

Popis ten daje rękojmię, że szkoła muzycz- 
na im. Chopina stanie się bardzo póżytecznem 
i na wysokim poziomie postawionym ośrodkiem 
kultury muzycznej. 


i KUSOCIŃSKI 
I NIEMIECKI ZWIAZEK LEKKOATLETYCZNY 
PRZYBYWA DO GDYNI 


Dnia 8 lipca br. w powrocie z Berlina z za- 
wodów międzynarodowych, organizowanych 
przez Niemiecki Związek lekkoatletyczny, przy- 
jeżdża do Gdyni as bieżni polskiej Janusz Ku- 
sociński, znany pod popularną nazwą „Kusego”, 
aby wziąć udział w 5-kilometrowym biegu na 
przełaj, organizowanym przez K. S, Rezerwa 
w Gdyni 

Dowiadujemy się, że w ramach tego biegu 
startować będą niemieccy lekkoatleci z Gdań- 
ska i Prus Wschodnich, tudzież polscy lekkę- 
atleci z K. S: Gedanii. ; 


Tor G 


W związku z tem K. S. Rezerwa przełożył 
swój bieg, organizowany w dniu 29. bm., który 
to termin nie da się pogodzić z międzynarodo>- 
wymi zobowiązaniami Kusocińskiego. 


DZIAŁALNOŚĆ PAŃ MIŁOSIERDZIA. 

Stowarzyszenie Pań Miłosierdzia św, Win- 
centego a Paulo zaprowadziło książeczki kon- 
trolne dla każdej wspieranej rodziny. Liczba 
wspieranych rodzin wynosiła 5if, z tego stale 
93, przejściowo 58, a jednorazowo 360. Osób 
samotnych na opiece stale było 25, przejściowo 
80, jednorazowo 120. Gwiazdką obdarzono 360 
osób, a „święconem” 280. Odzieży wydano 
1626 sztuk, obiadów wydano prywatnie 3900, 
śniadań 1200. Mleka wydano 4833 litrów, chle- 
ba 5608 bochenków. W akcji dożywiania dzie- 
ci w okresie zimowym brało Słowarz. gor- 
liwy udział. 5 

Zarząd na tej drodze składa gorące podzię- 
kowanie tym wszystkim, którzy ofiarami swemi 
zasilali kasę Stowarzyszenia i apeluje do dal- 
szej ofiarności. 


SKOCZYŁ DO MORZA. 

W powrotnej drodze z Helu jeden z pasa- 
żerów w celu samobójczym skoczył z pokładu 
statku „Gdańsk“ do morza, Natychmiastowa 
pomoc okazała się bezskuteczna i wydobyto 
już zwłoki. Jak ustalono ze znalezionych do- 
wodów samobójcą jest Jan Fronsik z War- 
szawy. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, dnia 12 czerwca 1934 r. 


Z GDYNI i WY 
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BRZEŻA. 


PIERWSZY DRAPACZ CHMUR W GDYNI 


Przed kilku dniami zatwierdzony został 
przez wydział budownictwa Komisarjatu Rządu 
w Gdyni projekt arch. inż. Garlińskiego na bu- 
dowę ośmiopiętrowego gmachu mieszkaniowego, 
który ma stanąć na parceli b. wójta gdyńskiego 
Radtkego przy zbiegu ulic 10 Lutego i Swięto- 
jańskiej. Budową będzie miała dwa fronty, tj. 
od ul. Świętojańskiej i 10 Lutego. Sam narożnik 
będzie 8 piętrowy, natomiast oba skrzydła wy- 
prowadzone zostaną do 5 pięter. 

Ponieważ i na drugim narożniku, zbiegu tych 
dwóch ulic przewidziany jest w planie zabudo= 
wy również podobny 8-piętrowy gmach, przeto 
będą one tworzyć niejaka portal bramy wypa- 
dowej ku. morzu, wzgl. bramy wjazdowej ze 
Skweru Kościuszki, będącego przedłużeniem 
budującego się obecnie mola pasażerskiego, do 
którego przybijać będą statki przybrzeżnej że- 
glugi. Re 

Budowa gmachu ma się rozpocząć w najbliż- 
szym czasie, gdyż na ten cel już wielu kapita- 
listów oświadczyło gotowość współpracy bądź 
to jako wspólnicy. bądź też jako kredvtowcy. 

W samym narożniku przewidziana jest ob- 
szerna reprezentacyjna sala, na wysokość dwóch 
kondygnacyj, jako lokal restauracyjny lub ka- 
wiarniany. 4 

Pytanie nasuwa się tylko jedno, czy będzie 
ktokolwiek w stanie zapłacić czynsze jakie w 
tym gmachu będą żądane. 


Nietykalna, choć bezwstydna lichwa. 


Do jakich bezwstydnych rozmiarów docho- 
dzi w Gdyni lichwa mieszkaniowa, niechaj po- 
służy za dowód przytoczona dosłownie kalku- 
lacja czynszów mieszkaniowych, sporządzona 
przez sądowo zaprzysiężonego rzeczoznawcę 
inżyniera bud. p. Mayera. 

„Większość domów czynszowych w Gdyni 
budowana była w latach 1928—32, t. j. w cza- 
sach największej drożyzny na materjały budo- 
wlane i najwyższej robocizny. 

Koszt budowy domów mieszkalnych z cał- 
kowitą instalacją wodociągów, kanalizacji, o- 
świetlenia elektrycznego oraz ogrzewania cen- 
tralnego wynosił 60 zł za 1 m3 budowli. 

Cenę taką akceptował Bank Gospod. Kraj. 
wydając promesy na pożyczki budowlane do 
wysokości 80 proc. wartości budowli. 

W r. 1934 stosunki w dziedzinie kosztów 
w budownictwie pod wpływem kryzysu zmie- 
niły się bardzo, a mianowicie koszt budowli 
wynsi obecnie najwyżej 24 zł za 1 m. 

Ponieważ kryzys wpłynął bardzo ujemnie na 
wysokość dochodów lokatorów -— zachodzi po- 
trzeba redukcji opłat za komorne (co też już 
uczyniono we wszystkich mieszkaniach w bu- 
dynkach państwowych. — Przyp. red.), którego 
wysokość dotychczas pozostała na poziomie 
lat ubiegłych, t. j na wysokości niepomiernej 
do skali kryzysu, wywołującej nawet wrażenie 
wyzysku. (Czy tylko wrażenie? — Przyp. red.). 

Do racjonalnej eksploatacji domu czynszo= 
wego można dojść jedynie rachunkiem, ale za 
zasadę przyjąć należy okoliczność, aby przy 
zmniejszonej cenie komornego, właściciel domu 
miał możność spłacania zobowiązań w B. G. K. 

1) Jako typowe obciążenie domu w B. G. K. 


Aja tajga A: 


Jak młodzież węgierska si 


przyjmujemy wysokość 50 proc. ówczesnej war- 
tości t. j. 30 zł za m°. : 

2) Jak to już wspomniano, obecna wartość 
rzeczywista wynosi 24 zł za m”, Wartość ca- 
łej kamienicy otrzymuje się na zasadzie jej 
pojemności przestrzennej przy uwzględnieniu 
powierzchni rzutu poziomego nad fundamentem 
i wysokością od chodnika do górnego gzymsu. 

W tych warunkach użyteczną pojemność po- 
koi mieszkalnych przyjmujemy w wysokości 
45 proc. pojemności ogólnej włącznie z gru- 
bością murów, stropów, klatki schodowej, 
kuchni, kurytarzy, łazienek i ustępów. 

Typowe mieszkanie w Gdyni, składające się 
z 3 pokoi, kuchni i t. d. zajmuje przestrzeń: 


1 pokój 3,50244,50X2,80 — 46,10 m? 
1 pokój 3,00X4,00X2,80 — 33,60 m? 
1 pokój 2,50X3,00X2,80 — 21,00 m* 


razem 100,70 m? 
„ 100,7002X100 


45 = 226,00 m* 
"Obecny koszt budowy tej części domu — 


226X24 = 5424 zł. 


Godziwy procent z tego kapitału wraz z 
ciężarem kosztów konserwacyjnych i admini- 
stracyjnych uznajemy w wysokości 12 proc. 
oraz na podatki i daniny komunalne 4 proc. 
razem więc 16 proc., a więc roczne komorne 
nie powinno być wyższe niż 5.424 zł X 0,16 
t. j. 867,84 zł. 

Zobowiązania wzślędem 
(jak wyżej) 226X20 — 6,780, spłacalne ratami 
amortyzacyjnemi w wysokości 7 proc. rocznie 


UE PETER WSZY ETER 


g bawi i uprawia sport. 


Dwa zdjęcia z pokazów szkolnych młodzieży węgierskiej, które demonstrowano na 
kongresie Wychowania Fizycznego młodzieży węgierskiej w Budapeszcie, Górne zdjęcie: 
uczniowie węgierscy wykonują tańce narodowe w narodowych kostjumach. Na dolnem 


zdjęciu: ćwiczenia karabinowe uczniów, 


B. GK: wynoszą, 


Nr. 131. ' 
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t j. 474,60 zł, z czego wynika, że właściciel 
domu ma z czego spłacać długi i. podatki. ko- 
munalne. —— Inż. E. Mayer". 

Z powyższego obliczenia wynika, że czynsz 
zą jeden pokój przeciętny. wynosić powinien 
289,28 zł rocznie czyli około 24 zł miesięcznie. 

Jak wobec tego nazwać żądanie kamienicz- 
ników nowych kamienic, tytułem czynszów. za 
1 pokój od 70 do 100 zł miesięcznie, Czyż -za- 
stosowanie. kodeksu karnego, za nadmierne a 
niesłuszne korzyści nie byłoby w całej pełni 
uzasadnione? f l 

Czy p. Komisarz: Rządu ma nadal zamiar tę 
zbrodnię na najuboższej klasie ludności tole- 
rować i pozostawiać regulowanie czynszów 
grze „konjunkturalnej ? 


„Nowość“ w nowoj 
dancingach. 


Poważne skecze. 
Numerowani fordanserzy, 


W Nowym Jorku powstał musichall 
na francuską modłę. Nazywa się „Casi 
no de Paris“. Jest to nowy dla Amery- 
kanów typ nocnego lokalu. Mógł zresztą 


powstać dopiero teraz, gdy sprzedaż na- > 


pojów alkoholowych stała się legalna. 
„Casino“ mieści się w dawnym, lokalu 
teatralnym. 
i krzesłami. Inauguracyjny program 
składa się z pięciu numerów sensacyj- 
nych, trzech scen baletowych, dwuakto- 
wego skeczu i finału. Zamiast „zapo- 
władania” wprowadzono pokazy magi- 
ków i komików. 

Tytuły skeczów są dość osobliwe. Są 
poważne, potrącają o mitologję, literatu- 
rę, zagadnienia społeczne. Oto program 
pierwszego tygodnia: „Powrót dobro- 
bytu*, „Demokracja i wolność — koń- 
cem świata”, „Wyzwolenie murzynów 
przez Abrahama Lincolna“, „Miłość sil- 
niejsza, szlachetniejsza, trwalsza od pi- 
ramid'*, „Świątynia hinduska“, 

„Wielką. inowacją nowojorskiego „Ca- 
sina“ w paryskim stylu s4,., fordansetzy, 
Tancerz zawodowy stał się istną sensa- 
cją nowojorskiego życia towarzyskiego. 


„Casino“ przyjmuje jako tancerzy jedy- ` 
nie studentów lub bezrobotnych dyplo- ` 
matów nowojorskich uczelni. Zarabiają. 


40 dolarów tygodniowo. Nie wolno im 
przyjmować napiwków, Nikt z gości nie 
zna ich nazwisk, Każdy tancerz rosi ko- 
lejny numer, 

! „Nowy Jork w dziecinny sposób prze- 
żywa paryskie emocje“ — tak pisze o 
„Casino de Paris“ nowojorska prasa, 


Parada „debjutantek::, 


Ceremonja przedstawienia dziewic na dworze 
angielskim. 

Dorocznym zwyczajem odbyła się w Londy- 
nie ceremonja przedstawiania przy dworze pa- 
nien z najlepszego towarzystwa angielskiego. 
Takie panny, specjalnie na tę uroczystość przy- 
strojone w suknie z trenami i pióra na głowach, 
nazywają się tam  „debjutantkami*. Wśród 
debjutantek było także kilka amerykańskich 
panien. 

Prasa amerykańska, a zwłaszcza demokra- 
tyczna prasa Hearsta oburzała się ogromnie na 
ten fakt, i ' 

„Jak. mogły te. Amerykanki" —- pisano — 
„zapomnieć tak dalece o zasadach demokra- 
tycznych swego kraju? Wizyta ceremonjalna 
na dworze królewskim, to naruszenie dekla- 
racji wolności człowieka, a Waszyngton, gdyby 
żył, uważałby taki czyn za zdradę. 

Czy nie lepiej było spędzić ten czas w kinie, 
śmiejąc się z zabawnych. przygód Myszki 
Miekey, niż robić głębokie reweransy przed 
królem i królową”, : 8 

Angielska dia odniosła się ironicznie do 
tych wywodów dzienników amerykańskich, ale 
jedna z Amerykańskich „debjutantex 
Palmer zawstydziła się swego czynu i napisała 
w „New York Telegramm“ artykuł o tem, że 
żałuje swego przedstawienia się u dworu. Ar- 


tykuł zakończyła opisem tego przyięcia, które | 


określa jako wyjątkowo ponure. 

|. uNikt nie ma pojęcia — pisze Palmer — 
jaka straszliwa nuda panuje na tych przyjęciach 
„debjutantek*, Nikt nic nie robi w tym kie- 
runku, by choć trochę ożywić ponurą atmo- 
siere“. 


D . * 
Wielką atrakcją tegorocznego przyjęcia był 


fakt, że kiedy przed królewską parą defilował 
‘szereg panien, w pewnym momencie nastapila ` 


przerwa w tym łańcuchu i ta, która miała wła- 
śnie nastąpić, niejaka miss Dawies, znana w 
Londynie z urody, nie zjawiła się przez “długą 
chwilę. Znaleziono ją w korytarzu, jak prze- 
ślądała się w lustrze, nie wiedząc, że to już 
czas na nia. Przestraszyła się ogromnie i cały 
dwór miał temat do rozmowy na temat panny, 


„na którą czekał pięć minut sam król. 


orskich ę 


Fotele zastąpiono stolikami . 
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. „DZIENNIK BYDGOSKI", 


_Zdumiewające medjum. 


wtorek, dnia 12 czerwca 1934r.. 


Pani Morel w transie hipnotycznym wyświetl ła szereg zagadkowych zbrodni. 


W związku z przedłużającem się w siekierę do bajora. Widzę ją. Leży na 


nieskończoność śledztwem w  sprąwie 
śmierci Prince'a — „Je Sui Partout“ 
poddaje myśl zwrócenia się do medjów 
jasnowidzów, r 

Z wywiądu, udzielonego wysłanniko- 
wi tego tygodnika przez znanych bada- 
czy dr. Richet i dr. Osty z Instytutu 
Badań Metapsychicznych — wynika, że 
we Francji cały szereg tajemniczych 
zbrodni zostało wyświetlonych za po- 
średnictwem ludzi, obdarzonych więk- 
szą niż zwykli śmiertelnicy wrażliwością, 


W marcu 1914 roku z zamku Givry 
wyszedł staruszek, ojciec służacego ba- 
roną Jaubert i więcej nie wrócił. W cią- 
gu wielu dni służba pałacowa i miesz- 
kańcy wsi poszukiwali zaginionego star- 
ca — napróżno. „Przetrzasano* okolicz- 
ne lasy, sondowano stawy i rzekę, ale 
bez rezultatu. Wreszcie plenipotent ba- 
rona zwrócił się do dr. Richet z prośbą, 
by mu pomógł na swój sposób w poszu- 
kiwaniach. Urządzono tedy seans z me- 
djum Morel. Uśpionej kobiecie wciśnię- 
to w dłoń sżalik, należący do staruszka. 
Szalik ten spoczywał oddawna w szafie 
inie był w użyciu. Trzykrotnie pewtó- 
rzony seans dał następujące wyniki. 


W TRANSIE, 


Medjum ujrzało w transie, jak sta- 
rzec wychodzi z zamku, skierowuje się 
w głąb alei, wiodącej do stawu, mija go 
— idzie wzdłuż domu zamieszkąłego 
przez oficjalistów, waha się, zatrzymuje 
się to znów przyśpiesza kroku, wreszcie 
wychodzi z parku i zdąża do lasu. Po 
pewnym czasie medjum ujrzało dalszy 
ciąg wędrówki: — starzec idzie ścieżką, 
tworzącą odnogę gościńca i zagłębia się 
w ciemny las. Jest przygnębiony, pra- 
gnie zniknąć ludziom z oczów i umrzeć 
w gęstwinie, Pani Morel opisała dokłą- 
dnie wygląd starca, jego ubranie i ru- 
chy. Widziała, że w wędrówce swej do- 
szedł do potoku, płynącego u stóp skały 
isłe się tutaj zatrzymał w cieniu drze- 
wa, Z wody sterczy w tem miejscu 
ciemny blok skalny. 

Leśnicy i wieśniacy, którzy od mie- 
siąca brali udział w poszukiwaniach, 
odnieśli się sceptycznie do wskazań me- 
djum, a jeden z nich oświadczył, że nie- 
ma w potoku żadnej skały. Tymczasem 
gdy się udano we wskazanym kierunku 
okazało się, że burza uwaliła jedno z 
drzew, które runęło do wody i sterczało 
z niej na podobieństwo skały. Wśród ga- 
łęzi ciemniała jakaś masa, Były to zwło- 
ki staruszka. 

Jedno jest pewne — medjum odnaąla- 
zło trupa. Inne informacje, dotyczące 
przyczyn samobójczej śmierci denatą, są 
nieistotne, gdyż odnoszą do jego nasta- 
wienia psychicznego, na krótko przed 
śmiercią. Trudno sprawdzić, czy starzer 
istotnie medytował w lesie nad swojem 
życiem i doszedł do wniosku, iż nie war- 
to żyć, gdy się ma przyjaciół. Stąrzec 
uległ jakoby atakowi manji prześlądow- 
czej. Tego już sprawdzić nie można — 
niemniej jednak tylko dzięki medjum 
Morel odnalęziono zbiega. 

Dr. Osty cytuje inny wypadek z tej 
samej dziedziny. 

SZNUR POWIESZONEGO. 


Do gabinetu dyrektora więzienia wpro*: 


wadzono młodą służącą. Hipnotyzer u- 
śpił ją, poczem wręczył dziewczynie ma- 
łą paczkę. Uśpione medjum podskoczyła 
na krześle i odepchnęło ręką hipnoty- 
zera, wykrzywiając boleśnie usta. — Nie 
chcę tego dotykać! — krzyczała przestra- 
szona dziewczyna. 

— A jak myślisz? Co się znajduje w 
tej paczce? — zapytał jej doktór. i 

— Coś, co słażyło do zamordowania 
człowieka. Widzę już... To sznur... Nie... 
tę krawat. Ten człowiek się powiesił. 
Als kaźcie panu, który stoi za mną u- 
siaśč, bo trzęsie się cały, a mnie te draz- 
ni, (To sędzia śledczy uległ ze zdenerwo- 
wania atakowi febry...) 

—- Gdzie to się stało? — pytał dalej 
doktór. 

— Twvtag, w więżieniu. To był jeden 
z więźniów, Powiesił się. Dręczyło go 
sumienie. On zabił pewnego człowieka, 
który prosił go, by go podwiózł do mia- 
steczka. Zabił go siekierą. Wrzucił tę 


dnie. 

"Tegoż dnia w bajorze znajdujątem 
się w pobliżu miejsca zbrodni odnalezio- 
no siekierę. 

Jasnowidząca służąca miała rację. 
W paczce znajdował się krawat, na któ- 
rym powiesił się więzień, którego drę- 
czyły wyrzuty sumienia. 

ZAPIEĘCZĘTOWANA KOPERTA, 

W r. 1922 kapitan fregaty C. wręczył 
daktorowi Osty zapieczętowaną kopertę. 
Medjum Vivianna odgadła, że list był 
pisany przez nieżyjącego już dzisiaj czło- 
wieka, w mundurze wojskowym, który 
płynął niewielkim statkiem, po morzu. 

— Wojna ma się dopiero ku końcowi, 
Czuję zirany wiatr morski i smak soli 
w ustach. Ludzie rozmawiają o końcu 
wojny, Ale dla tego człowieka teraz do- 
piero nadchodzą momenty tragiczne. 
Umiera, nie od kuli, ale od zwykłego 
bólu głowy. Nikt go nie pielęgnuje. Leży 
w małym pokoju, widzę naokoło krząta- 
jących się żołnierz, którzy rozstawiają 
namioty i budują szałasy. 

Okazało się, że list pisany był przez 
strze]ca z pułku afrykańskiego. Ów strze- 
lec płynął okrętem „Św. Anna“ do Ma- 
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cedonji. Podczas podróży rozchorował 
się na febrę. Umarł podczas popasu 
w serbskiem miasteczku Semendria, w 
przeddzień zakończenia wojny. Do ma- 
łarji nabytej w Afryce przyłączyło się 
zapałenie płuc. Nikt nie pielęgnował 
chorego. 

Te i tym podobne raporty zawierają 
niewątpliwie ziarnko prawdy. Czy moż- 
na jednak bezwzględnie ufać osobom 
medjalnym, które, jak twierdzą lekarze, 
są z natury skłonne do mitomanji? Raz 
na dziesięć razy seans się uda, w innych 
wypadkach medjum pomaga sobie, zdo- 
bywając ubocznie informacje, Któż więc 
dowiedzie, że jasnowidz, kierujący 
śledztwem w sprawie Prince'a będzie 
działał zupełnie bezstronnie i uczciwe. 
A jeżeli ci, którym zależy na zatuszowa- 
niu sprawy obsyvpią złotem „człowieka 
z gwiazd“, i wyłudza od niego zeznanie 
idące im na rękę? Nieuczciwe medjum 
może jeszcze bardziej zagmatwać sprawę 
Prince'a. Dlatego pomysł kierowników 
Instytutu Metapsychicznego — powoła- 
nia na ekspertów osób jasnowidzących — 
budzi zastrzeżenia. 

Co innego, gdyby 

E parze ze świętością. 


medjalność szła 


Mózgiem obryzgany tor Kolejowy 


Tragiczna śmierć obiąkanej staruszki. 


Przez cztery tygodnie błądziła po okolicz- 
nych wioskach stara kobiecina, która robiła 
wrażenie kobiety obłąkanej. Nieszczęśliwa 
istota nie wiedziała skąd przyszła, jak się nas 
zywa i dokąd idzie. 


Ostatnio widziano ją w Złotnikach Kujaw- 
skich, poczem wieść o niej zaginęła. Dopiero 
onegdaj znaleziono jej zwłoki na torze kolejo- 
wym pod Złotnikami. Głowa  denatki była 


toru. 

Śledztwo nie wykazało dotąd, czy zachodzi 
tu samobójstwo, czy też tragiczny wypadek, 
PROSOWEW nieuwaśą psychicznie chorej ko- 

iety. 

Dziwna rzecz, że pozwolono chorej kobiecie 
tułać się od wioski do wioski i że nikt z do- 
brych ludzi nie zajął się tą nieszczęśliwą sta- 
ruszką. 


Voa Sai a mózg obryzgał długą przestrzeń 


Kurs bibljotekarski w Inowrocławiu 


Reprezentowane są wszystkie powiaty z województwa 
poznańskiego i pomorskiego. 


Projektowana jest ustawa, która zobowiąże 
samorządy powiatowe do utworzenia i finanso- 
wania bibljotek w gminach miejskich i wiej- 
skich. Już dziś przygotowuje się odpowiedni 
materjał ludzki, w celu skutecznej realizacji 
tej ustawy, która istnieje w sąsiednich już pań- 
stwach (Czechosłowacja). 

Z inicjatywy Kuratorjum Okręgu Szkolnego 
Poznańskiego odbywa się w Inowrocławiu (od 
28. 5. — 9. bm.) oświatowy kurs bibljotekarski. 
Uczestników jest 52; każdy powiat z terenu 
poznańskiego i pomorskiego ma swego przed- 
stawiciela. Inowrocław wybrano na miejsce 
kursu z uwagi na jego centralne położenie i na 
istniejące tutaj 2 bibljoteki. Kurs prowadzi p. 
Krukowski Kazimierz z Poznanią. Wykładow- 
cami są wielcy przyjaciele książki, a mianowi- 
cie p. Wanda Dąbrowska, kierowniczka Poradni 


bibljotecznej z Warszawy, instruktor tejże po- 
radni p. Malinowska z Warszawy, p. Święcicki 
z Warszawy oraz znana specjalistka bibljotek 
dla bezrobotnych p. Poczętowska, która wśród 
warszawskich słer bezrobotnych wielką się cie- 
szy sympatją. 

Kurs obserwują: ks. dyr. Milik z Poznania, 
2 delegatów Tow. Czytelni Ludowych i 1 de- 
legat ze Śląska. Z ramienia Kuratorjum Ośw. 
Pozaszkoln. p. Popławski Feliks. Łącznie z 
tym kursem księgarnia p. St. Knasta urządziła 
w gmachu seminarjum państw, wystawę książek 
z wszystkich dziedzin nauki, Wystawa mieści 
się w auli i robi bardzo efektowne wrażenie. 
Widać tu rękę wytrawnego księgarza p. senjora 
Knasta. 

Wstęp na 
książki na front! 


wystawę wolny. Miłośnicy 


Uparta samobójczyni. 


Chciała się otruć przez zażycie większej porcji „kogutków". 


Z Grudziądza donoszą nam: 

W kwietniu br. donosiliśmy o zamachu sa- 
mobójczym młodej kobiety nazwiskiem Lendo- 
wa, która wówczas zamieszkiwała pfzy placu 
Stycznia 20 w domu „Vesty'. Częściowo z wła- 
snej winy Lendowa popadła w biedę. Po śmier- 
ci męża pracowała sama na siebie oraż miała 
na utrzymaniu troje nieletnich dzieci. Wów- 
czas to już targnęła się na życie zażywając 
większą ilość proszków na ból głowy t. zw. 
„Kogutków'. Po kilkudniowym pobycie w szpi- 
talu wróciła do domu. 

Obecnie nieszczęśliwą kobiete spotkał nowy 


Łuna pożarów 
' na Pomorzu. 


Podczas przechodzącęj burzy uderzył. pio- 
run w stodołę wdowy J. Chmarowej w Cekcy- 
nie, pow. Tuchola. Ogień przeniósł się następ- 
nie na zabudowania sąsiada Jana /ygowskiego, 
któremu spalił się dom mieszkalny. Straty wy- 
noszą kilkanaście tysięcy złotych. 

Pożar, powstały wskutek wadliwości komi- 
na, zniszczył zabudowania rolnika Eryka Hen- 
kelmana w Książkach (pow. wąbrzeski), przy- 
czem spalił się żywy i martwy inweńtarz. Stra- 
ty poważne. 

Z niewiadomej przyczyny wybuchł pożar w 
zabudowaniach rolnika Jana Sznajdrowskiego 
w Lipnicy (pow. świecki), które spłonęły kom- 
pletnie. Straty wynoszą około 10.000 zł. Istnie- 
je podejrzenie, że pożar powstał wskutek 
zbrodniczego podpalenia. W tym też kierunku 
policja prowadzi dochodzenia. 


cios. Znalazła się bowiem bez dachu nad gło- 
wą. Z rozpaczy powtórzyła zamach samobój- 
czy i zażyła tym razem większą ilość „Kogut- 
ków'. Przechodnie ulicą Dworcową spostrzegli 
wijącą się w bólach kobietę i zaalarmowali 
pogotowie, które zabrało ją do szpitala miej- 
skiego. Życiu jej niebezpieczeństwo nie zagraża. 


BEE 


Krwawy ebilog niezgody. 
sąsiedzkiej. 


Zamordowała dozorczynię, potem męża, dwo 
je dzieci i popełniła samobójstwo. 


W Paryżu rczegrała się krwawa trage- 
dja w jednym z domów przy ulicy des An- 
neletis na przedmieściu Buttes-Chaumont. 
Przed trzema dniami w domu tym popeł- 
niono tajemnicze morderstwo na osobie 70- 
letniej wdowy, dozorczyni Robin, Zwłoki p. 
Robin odkrył pomocnik rzeźnicki, który Szu- 
kając któregoś z lokatorów kamienicy, 
wszedł do „loży“ dozorczyni. Pani Robin le- 
żała u podnóża łóżka martwa, z trzema 
śmiertelnemi ranami na głowie. W miesz- 
kaniu panował ład, wszystko leżało nie- 
tknięte. Narzędzia zbrodni nie znaleziono. 
Sąsiedzi nie słyszeli żadnych krzyków, ani 
wzywania na pomoc. 

Tajemnicze to morderstwo nasuwało po» 
dejrzenie, że ktoś dostał się z uliey do mie- 
szkania dozorczyni i korzystając ze Sposob- 
ności, zamordował ją, I w tym kierunku 
policja zaczęła prowadzić śledztwo. Tymcza- 
sem w dwa dnt potem, morderstwo to wy- 
jaśniło się w sposób nieoczekiwany i strasz- 
ny. Do przesłuchania w Sprawie morder- 
stwa na csobie pani Robin wezwany byt 
między innymi lokator tej kamienicy 40-łe- 
tni Delahaye, urzędnik zakładu gazowego. 

Rodzina Delahava. złożona z żony i dwoj- 
ga małych dzieci, żyła w niezgodzie z panią 
Robin. 

Ponieważ Delahaye nie zjawił Się oneg- 
daj w zakłądzie do prący, zarząd wysłał 
swego urzędnika do jego domu, aby zbadał, 
co Się z nim stało. Kiedy urzędnik zapukał 
do mieszkania Deląhayów, nie otrzymał 
żadnej odpowiedzi. Gdy wszelkie pukania 
nie odniosły skutku, wyważono drzwi. Po 
otwarciu drzwi oczom przybyłych przedsta- 
wił się straszny widok: w pokoju leżały na 
łóżku trzy trupy, Delahaya i dwoje dzieci. 
Wszyscy zginęli od kul rewolwerowych. W 
kuchni leżała na podłodze żona Delahaya, 
która trzymała jeszcze rewolwer w ręce. Ko- 
ło trupa pani Delahaye znaleziono jej list, 
w którym podała przyczyny Swego krwawe- 
go czynu. Okazało się z niego, że to pani 
Delahaye zamordowała panią Robin, a nie 
chcąc narażać mięża i dzieci na hańbę, ząa- 
strzeliła ich, a następnie popełniła samc- 
bójstwo. 


„Dzieci syntetyczne" 
z retorty 
nigdy nie będą znały swego ojca. 


Stan Massachusets w Ameryce ustanowił 
prawo, na podstawie którego będą podlegać ka- 
rom pieniężnym ci lekarze, którzy przeprowa- 
dzają sztuczne zapładnianie kobiet. W związku 
z tem wyjaśniło się, że od pewnego czasu po- 
większyła się w Ameryce ilość dzieci sztucznie 
spłodzonych, dochodząc do 150 rocznie. 

Najczęściej stosowany jest ten zabieg w tym 
wypadku, kiedy małżonkowie pragną mieć dzie- 
ci, a mąż cierpi na jakiś defekt fizyczny albo 
psychiczny. Jeżeli ojcem dziecka ma zostać 
nie mąż, lecz ktoś inny, to kobieta poddająca 
się sztweznemu zapłodnieniu nie widzi go wcale 
i nie wie nawet, kto to jest. Tajemnicy prze- 
strzega lekarz, odpowiedzialny za należyty do- 
bór ojca dziecka. Przed dokonaniem zabiegu 
lekarz żąda pisemnego oświadczenia obojga 
przyszłych rodziców, że zabieg przeprowadzo- 
ny jest z ich zgodą dobrowolną i że uznają 
owoc sztucznego zapłodnienia za swoje wła- 
sne, legalne dziecko. 

Ojcami tych, t. zw. syntetycznych dzieci, 
najczęściej bywają ci sami mężczyźni, którzy 
dostarczają szpitalom i lecznicom prywatnym 
swojej krwi dla chorych. Dostawcy krwi pozo- 
stają pod stałą kontrolą lekarską, stan ich zdro- 
wia jest najwszechstronniej badany i dlatego z 
płodu poczętego przy ich pomocy wyrastać 
powinny tylko zdrowe dzieci. Zazwyczaj taki 
„Sztuczny* ojciec otrzymuje 150 dolarów. On 
także nie widzi nigdy matxi dziecka i wcale 
nie zna tych ludzi, którym oddał niezwykłą 
usługę, 

Lekarz nowojorski Seymoor przeprowadził 
dotąd 12 zabiegów w celu sztucznego zapłod- 
nienia, Ostatnio uzyskał on skutek dość nie- 
spodziewany — urodziły się bliźnięta. Z dwu- 
nastu mątek, które zwróciły się do doktora 
Seymoora, 10 było mężatkami, dwie zaś były 
niezamężne i prowadziły własne przedsiębior- 
stwa. Pragnęły one mieć dzieci, ale uważały, 
że małżeństwo przeszkadzałoby im w życiu. 


Uroił sobie, że chcą go otruć... 


Cierpiący na manje prześladowczą zarzuca policję 
niesamowitemi doniesieniami. 


Policja śledcza w Toruniu ma nielada kłopot 
Od pewnego czasu właściciel domu przy ulicy 
Żeglarskiej, którego nazwiska ze zrozumiałych 
powodów nie podajemy, zarzuca policię sen- 
sacyjnemi doniesieniami, że jacyś „nieznani mu 
zbrodniarze" chcą go zgładzić z tego świata 
przez rozpylanie silnej trucizny. Wobec tego, 
że nie żyje z żoną i z synem, podejrzenie 
otrucia go skierował pod ich adresem. 

W jednem z pism donosi policji, że dwaj 
poważni panowie rozmawiali między sobą, iż 
wiedzą napewno, jakobv go chciano zgładzić 
ze świata przy pomocy trucizny. Odczuwa on 
nawet, jak zatrute powietrze w jeśo mieszkaniu 
i wszędzie tam, gdzie się znajduje — wchła- 
niają jego płuca. 

W „Słowie Pomorskiem' umieścił nawet o- 


głoszenie drobne, że poszukuje zaufanego wy* 
wiadowcę, któremu w nagrodę wyznacza 300 
złotych, jeżeli wykryje owych „zbrodniarzy“, 
którzy chcą go zgładzić ze świata. 

Policja z początku rozpoczęła śledztwo, 
pragnąc rozwiązać tę sensacyjną zagadkę. Po 
bliższej jednak obserwacji doszła do przekona- 
nia, że ma do czynienia z człowiekiem cierpią- 
cym na manję prześladowczą. I'irnowicie 
stwierdzono, że prawie ccdzicnnie myle on 
twarz spirytusem, któjy nas;órek wysusza, 

Jówczas też, gdy wychodzi on na powietrze, 
lub do drugiego pokoju, odczuwa lekkie łacho- 
tanie cery na twarzy. To właśnie jest prawdo- 
podobnie, że ów jegomość jako chory imaginuje 
sobie, że są jacyś „zbrodniarze', którzy praśną 
go uśmiercić przy pomocy rozpylania trucizny, 
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- Ludzie, którzy utracili pamięć. 


Zapomnieli swego nazwiska i przeszłości. 


Na dorocznym zjeździe psychologów Sta- 
nów Zjednoczonych kryminolog Bradley z 
San Francisco złożył niezmiernie interesu- 
jący referat o wypadkach utraty pamięci u 
ludzi, którzy doznali rozszczepienia jaźni, 
albo zupeinie zapomnieli o Swojej przeSzło- 
ści. Prelegent posłużył się bogatym mater- 
jałem z całych Stanów Zjednoczonych, w 
których w ostatniem pięcioleciu zdarzyło 
się 162 podobnych wypadków. 

Przeciętnie 30 osób rocznie'naStręcza po- 
licji dużo kłopotu, nie pamiętając nazwiska, 
miejsca zamieszkania i wogóle Swejej prze- 
szłości. Zanikowi pamięci ulegają z reguly 
niemal tylko mężczyźni. Na 162 wypadków 
straciło pamięć we wspomnianym okresie 
jedynie 14 kobiet. Przyczyną nieszczęścia 
był prawie zawsze u mężczyzn i u kobiet 
jakiś wstrząs, przeważnie natury kryminal- 
nej. 

I tak np. bogaty rzeźnik w Chicago wy- 
szedł jednego dnia rano z domu, aby zwró- 
cić przyjacielowi dług w kwocie 3.000 do- 
larów. Napróżno oczekiwała go rodzina i 
czeladnicy, odtąd bowiem wszelki ślad po 
nim zaginął. Krewni myśleli, że ktoś zamor- 
dował go i obrabował. Policja Szukała za- 
ginionego w całem państwie, ale bez rezul- 
tatu. 

Niczależnie od tej całej sprawy w trzy 
tygodnie po zaginięciu rzeźnika znaleziono 
w małem miasteczku, oddalonem 300 km. 
od Chicago jakiegoś osobnika, śpiącego na 
ławce w parku publicznym. Chciano go 
wylegitymować, ale człowiek ten nie miał 
żadnych papierów, ani nie wiedział, jak się 
nazywa. Myśląc, że to niebezpieczny ban- 
dyta, zamknięto go najprzód w więzieniu, 
a potem oddano go jako Ssymulanta do za- 
kładu dla obłąkanych. 

Tam dopiero stwierdzono u pacjenta za- 


nik pamięci. 
jej zawiodły. 


Wobec tego rozesłano do wszystkich po- 
sterunków policyjnych fotografję nieSzczęś- 
l'wego. W Chicago wywołała ona sensację, 
gdyż w człowieku, który stracił pamięć roz- 
poznano bogatego rzeźnika, Od chwili jego 
zaginięcia upłynęło już 5 miesięcy i wSzy- 
scy uważali go za nieżyjącego. Po półtora- 
rocznem leczeniu rzeźnik powrócił do zdro- 
wia i przypomniał sobie, że jakiś osobnik 


Wszelkie próby przywrócenia 


__ „DZIENNIK BYDGOSKI", 


NON wę 


12 czerwca 


y 


a: 


wtorek, dni 


uderzył go żelazną pałką w głowę, niewąt- 
pliwie w celach rabunkowych. 


"Ten cios pozbawił go przytomności 
k na półtora roku. ; 

W innym wypadku bandyci w jakiejś bój- 
ce nocnej uSzkodzili czaszkę młódemu czło- 
wiekowi ze znanej rodziny patrycjuszow- 
skiej w San Francisco, Po wyjściu ze szpi- 
tala zapomniał on o swem pochodzeniu, za- 
miast wrócić do domu, przyłączył się do 
szumowin i stał się niebezpiecznym prze- 
stępcą, Podczas jednego włamania schwytano 
go wraz z dwoma kompanami. Policja opu- 
blikowała ich fotografje i wtedy rodzina 
rozpoznała z przerażeniem w bandycie za- 
ginionego Syna i brata. Wyleczono go, ale 
musiał odsicdzieć karę dwuletniego wię- 
zienia za czyny, popełnione w stanie zani- 
ku pamięci. ; 7 


„Budowne dziecko“ w obozie cygańskim 


Zbrodnią cygana rumuńskiego. — Pot zabarwiony na czerwono. 


W rumuńskiej gminie Radonesti pojawił 
się w tych dniach obóz wędrownych cyga- 


nów. W obozie znajdowała się 10-letnia 
dziewczynka, która posiadała podobno zdol- 
ność „pocenia się krwią“. ; 

Wieść o cudownem dziecku obiegła szyb- 
ko okoliczne wsie i chłopi rumuńscy wędro- 
wali całemi masami do obozu cvgańskiego, 
aby zobaczyć cudowne dziecko. Władze nie 
troszczyły Się początkowo o tę osobliwą 
pielgrzymkę, lecz gdy dwie chłopki dostały 
szału religijnego, zajęły Się tą tajemniczą 
Sprawą. 

Wkońcu lekarz obwodowy kazał zbadać 
chemicznie kilka kropel „krwawego potu“. 
Analiza wykazała, że chodzi o nadmanga- 
nian potasu. 

Wobec tego aresztowano przewódcę obo- 
zu cygańskiego, który robił doskonałe in- 
i poddano 


teresy na „cudownem dziecku* 
go Szczegółowemu przesłuchaniu 


Czternastoletniemu obywatelowi sowieckiemu 
| przyznano mamkę. 


Komisarz łączności i jego listy. 


— Małemu Timoszkowowi sąd 


przyznał mamke w czternastym roku życia. 


Życie codzienne w Sowietach jest wprost 
niewyczerpańnem źródłem przeróżnych zda- 
rzeń, mało dla przeciętnego Europejczyka 
zrozumiałych. 

Wiadomo. że jedną z największych bolą- 
czek sowieckich jest komunikacja, a dałej 
poczta i telegraf, zwane służbą łączności. 
Człowiek wysyła list, ale dokąd on zawę- 
druje, tego nikt nie wie, nawet sam komi- 
sarz ludowy tego działu, Rykow,.Oto jeden 
z kawałków o „niebezpiecznej łączności“, 
zamieszczony przez moskiewską „Prawdę“. 

Pewnego poranka zjawił się w urzędzie 
pocztowym w Woroneżu jakiś jegomość, ni- 
czem zresztą nie różniący się od tysięcy in- 
nych obywateli. Podszedł do okienka i wre- 
czył siedzącej za kratką panience 15 listów 
poleconych, pośpiesznych. Za chwilę koper- 
ty pokryły Się pieczątkami i przeróżnemi 
kabalistycznemi znakami. Jegomość wziął 
pokwitowanie i odszedł. Stwierdził później, 
że z 15 poleconych, pośpiesznych listów, do- 
szło do adresatów aż.. osiem. Wielkie z tego 
powodu było piekło, bo jegomościem tym 
był nikt inny, tylko sam komisarz łączności, 
Rykow, który właśnie bawił w Woroneżu 


na zjeździe pocztowców. „Prawda“ pokpiwa 
sobie, pisząc o nim: „Co za szczęśliwy czło- 
wiek, zginęło mu zaledwie 7 listów na 15!'. 

A teraz inny kawałek, z innej znów dzie- 
Działo się to w roku pańskim 1920. 
nie- 


dziny. 
W Gzerkasach pewnemu obywatelowi, 


Drobne wiadomości. 


— W Gdańsku zawiązało się stowarzysze- 
nie obywateli litewskich. 

— Wpisy do polskiego gimnazjum w Orło- 
wej w Czechosłowacji wypadły imponująco. 
Zgłosiło się 102 nowych uczniów tak, że gim- 
nazjum liczyć będzie obecnie 532 uczniów. 

— W Warszawie drukuje się znaczki po- 
cztowe dla Grecji wartości 100. miljonów 
drachm. 

— Słynna cerkiew św. Mikołaja w pobliżu 
Kremla według wszelkiego prawdopodobień4 
stwa będzie w najbliższym czasie rozebrana. 
Również i drugą cerkiew (należącą do klaszto- 
ru na górze Athos w Grecji) czeka podobny 
los. i 

— Od kilku miesięcy we wschodnim Tur- 
kiestanie panuje straszliwy głód. Przez granicę 
ucieka do Persji codziennie kilkaset osób. 
Obliczają, że przedostało się do Persi 30.000 
ludzi, 
w okropnym stanie. 

,  =— Mussolini rozesłał do wszystkich dyrek- 
torów szkół we Włoszech okólnik, w którym 
z naciskiem zaleca czytanie Nowego Testa- 
mentu i tłumaczenie nauk w nim zawartych. 

— Wobec coraz częstszych katastrof kole- 
jowych Sowiety wydały dekret karzący wię- 
zieniem w obozach koncentracyjn"ch od 6 mie- 
sięcy do 3 lat za najdrobnie'sze choćby wy- 
kroczenie przeciwko przzpiso:.. kolejowym. 

— We Francji skasowano ze względów 
oszczędnościowych 5 tysięcy elafów nauczy- 
cielskich, 


Wszyscy ci nieszczęśliwi znajdują się. 


jakiemu Timoszkowowi, narodził się Syn. 
Ponieważ żona była po porodzie bardzo Sła- 
ba, przydzielono obywatelowi Timoszkowo- 
wi mamkę, Ale po paru tygodniach zrobi- 
ła -kawat = wyszła zamaż i niespodziewa- 
nie opuściła swego wychowanka. Oburzony 
tem obywateł Timoszkow wniósł do miej- 
ścowego sądu: ludowego Skragę, domagając 
się, aby sąd nakazał mamce powrócić do po- 
rzuconych cbowiązków, Sąd odmówił. 


Wtedy obywatel odwołał się do odległe- 
go sądu okręgowego i czekał na odpowiedź. 
Mijały dni, tygodnie, a wreszcie łata, odpo- 
wiedź nie nadchodziła. Mały Timoszkow 
obył się bez mamki i chował się doskonale, 
Aż tu naraz przed kilku dniami nadchodzi 
z sądu plik papierów z odpowiedzią na 
skargę obywatela Timoszkowa. Sąd Okręgo- 
wy uznał, że mamka, mimo zamążpójścia, 
obowiązana jest dokarmić dziecko, 

Niestety, mały 'Timoszkow, który ukoń- 
czył już, dzięki Bogu, 14 rok życia, stanow- 
czo przeciw temu zaprotestował. 


Opłaty szkolne. 


„Głos Narodu”, krakowski organ Ch. D. 
wskazuje na wygórowane opłaty w szkolni- 
ctwie średniem i na ohowiązek mundurków 
szkolnych, jako na duże bolączki, dające się 
szczególnie we znaki szerokim kołom rodzi- 
ców, rekrutujących się z pośród niedosta- 
tecznie uposażonej inteligencji. Cytowany 
dziennik przypomina, iż zasadnicza opłata 
roczna w kwocie 220 zł, która obowiązuje w 
szkołach średnich, urosła „z pierwotnych 40 
mk., co odpowiadało ówczesnej cenie 4 mt. 
żyta do równowartości przeszlo 22 mt. żyta, 
co w naszym kraju rolniczym, jako miernik 
wzrostu drożyzny Szkolnej, jest czemś nic- 
Słychanie wymownem. W czasie, gdy wszy- 
stko inne co produkuje wieś, tak katastro- 
falnie potaniało, oświata podrożała u nas 0 
przeszło 500 procent, 


Druga bolączka jest sposób ściągania tej 
opłaty, pobieranej tylko wyjątkowo Syste- 
mem właściwym, t. j. ratalnym. miesięcz- 
nym, tak, jak przeciętny obywatel państwa 
naszego dzisiaj Swe dochody otrzymuje. 


| Bandyta. przyznał Się wkrótce, że ukradł 
dzi 


ecko, gdy liczyło cztery lata, w Siedmio- 


| Sia ci Potem przyszło ma na myśl, aby 


dla celów zarobkowych karmić dziecko naj- 


| 
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pierw słabemi, potem coraz Silniejszemi 
dawkami rozczynu nadmanganianu potasu. 
Trucizna ta zniszczyła siłę wzrokową oczu: 
dziecko żyło w pewnego rodzaju stanie 
„trwałego zatrucia”, które powodowało czę- 
sto silne pocenia się, a wskutek zatrucia 
ciała nadmanganianem potasu, poł zabar- 
wiony był na czerwono, 

Nieszczęśliwe dziecko oddano do kliniki 
uniwersyteckiej w Bukareszcie, Aresztowa- 
no pięciu cyganów z ich żonami. Wypadek 
ten wywołał olbrzymie oburzenie w Rumu- 
nji i tłumaczy akty lynczu na cyganach, 
jakie się tam często zdarzają. 

— Na emigracji zmarła dama dworu. car” 
skiego Masza Wasilczykowa, podejrzana swego 
czasu o szpiegostwo na rzecz państw central- 
nych. W roku 1915 internowano ją w Czerni- 
chowie. Po wkroczeniu wojsk niemieckich na 
Ukrainę Wasilczykowa schroniła się do Austrii, 


Zwiedzający ogród zoologiczny w Whips- 
nade w odległości 60 kim. cd Londynu byli 
świadkami wstrzasającej. Sceny, która za- 
kończyła się śmiercią młodego mężczyzny. 

Ogród zoologiczny w Whipsnade, gdzie 
zwierzęta korzystają ze znacznej swobody, 
dzięki specjalnym urządzenićm, jest ulubio- 
nem miejscem wycieczek mieszkańców Lon- 
dynu. Kiedy ogród zwiedzały tłumy publicz- 
ności, podmuch wiatru porwał kapelusz z 
głowy młodego 26-cio letniego mężczyzny. 
Kapelusz dostał się do sztucznej groty, znaj- 
dującej się za ogrodzeniem, przeznaczonem 
dia lwów. Młody cżłowiek postanowił odzy- 


Obok przeto całkowicie uzasadnionego żą- 
dania zniżenia opłat, powszechny głos do- 
mu rodzicielskiego idzie w tym kierunku, 
aby te opłaty jednolicie rozłożyć na 10, wzgl. 
12 miesięcy roku i nie doprowadzać, domu 
i Szkoły do tych rozpaczliwych scen, jakie 
się rozgrywają z chwilą zapadnięcia pół- 
rocznego terminu złożenia tak ciężkiej na 
te czasy kwoty powyżej 100 zł. jednorazo- 
wo, Skąd może tę opłatę ponieść pracownik 
państwowy czy prywatny, a w końcu rol- 
nik, dla którego ona stanowi dzisiaj cały 
majątek?" 


Nie mniej bolesny kompleks zagadnień 
stanowi przymusowy „mundur“ Szkolny, 
który — zdaniem „Głosu Narodu“ — jest 
strojem niepraktycznym pod każdym wzelę- 
dem, pretensjonalnym .i co najważniejsze, 
kosztownym. Nawet dla młodzieży ostatniego 
rocznika, która w tych ciężkich czaSach mo- 
gia donosić już dawniej posiadane ubranie, 
ldeowo mundur ten nie przedstawia też żad- 
nych wałorów. 

Czy nie należy raczej dopilnować, 


aby 
młodzież miała całe i czyste koszule? 


| 
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skać kapelusz iw tym celu usiłował przejść 
przez ogrodzenie, Kiedy znajdował się jesz- 
cze na żelaznych sztachetach, rzuciły Się 
na niego cztery lwy, raniąc go i szarpiąc 
pazurami, Dozorcy zaalarmowani krzykiem 
przerażonych widzów, nadbiegli na miejsce 
wypadku, usiłując przepędzić zwierzęta, 
znęcające Się nad nieszczęśliwym. Ale ani 
widły, ani długie żerdzie, ktorymi Się po- 
sługiwali, nie czyniły żadnego wrażenia na 
rozwścieczonych zwierzętach. Udało im się 
nastraszyć Iwy dopiero za pomocą strzałów 
rewolwerowych. Z klatki wydobyto jednak 
już tylko poSzarpane zwłoki. 


Dzielni Pomorzanie. 


Trzydzieści lat temu, w r. 1904 ukazał 
się w Detroit, w Stanie Michigan, pierwszy 
numer „Dziennika Polskiego”, Było to pier- 
wsze polskie pismo codzienne w Detroit. 
Założyli je ludzie prości, w większości Kaa 
Szubi. Nadając mu nazwę „Dziennik Pol- 
ski“, dali najbardziej oczywisty dewód swej 
pelskości i przynależności do wiclkiej rodzi- 
ny narodu polskiego. Założycieli było dwu- 
nastu: ks, Fr. Muller, Michał Domżalski, 
August Schornack, Jan Welzand, Aleksan- 
der Lemke, August Stieber, Józef Goike, 
Antoni Goike, Antoni Skoczek, Jan Jagło= 
wicz, Józef Burzyński, Franciszek Olejni- 
czak — wśzyscy z Pomorza, 


Procesy komunistów. 


Charakterystyczne było zakończenie mo- 
wy pronuratora dr. Szypuły w procesie Ko- 
munisty d-ra Puffelesa w Krakowie: 

„Może nie jeden się zdziwić -— mówił 
prokurator, — że w okresie, w którym Pól- 
ska zawarła nakt nieagresji z RoSją Sowie- 
cką, że w okresie, gdy polski minister jeż- 
dzi do stolicy Sowietów, gdy wreszcie Pol- 
ska nawiazuje traktaty handlowe ze wścho- 
dnim sąsiadem, u nas wewnątrz kraju do- 
prowadza się do wielu procesów Komuni- 
stycznych. Należy stwierdzić, że oficjalny 
rząd Rosji Sowieckiej nie ma nic wspólnego 
z III. Międzynarodówką, która organizuje 
we wszystkich Krajach jaczejki komuni- 
styczne, zatruwające jadem zwodniczych te- 
oryj duszę członków poszczególnych naro- 
dów! l 

Partja komunistyczna polska ma w swym 
łonie ludzi różnych zawodów, o różnym wv- 
kształceniu, o różnym stopniu inteligencji, 
Im wyżej wykształceni, tem większe niebez- 
pieczeństwo grozi z ich Strony.” 

~ (Hesło Podwawelskie.) 
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KALENDARZYK. 


Dziś= Barnaby Ap. 

Jutro: Onufrego pust. 

Wschód Słońca o godzinie 3.37. 
Zachód słońca o godzinię 20.22. 


Stan pogody 


W ciągu dnia pogoda słoneczna i ciepła. 


Słabe wiatry północno-zachodnie i zachod- 


nie, na wybrzeżu umiarkowane. Lekka 
skłonność do burz i przelotnych deszczów. 
A7 
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MUZEUM MIEJSKIE otwarte codziennie 
od'9—16, w niedzielę i święta od 11—14. — 
Obecnie w Muzeum wystawa religijna Gru- 
py Artystów Wielkopolskich „Plastyka”. 

DYŻURY NOCNE APTEK 
od 11—17 czerwca br. 
1) Apteka Centralna. 
2) Apteka „Pod Lwem“, 


Instytut literacki „LEKTURA" przy uli- 
cy Gdańskiej 54, tel. 17-39. wypożycza CO- 


dziennie od godz. 9—18 wszystkie nówości 


księgarskie ostatniej doby. 


Otwarcie wystawy Grupy Artystów 
Wielkopolskich „Plastyka“ 


w Muzeum Miejskiem. 


W dniu wczorajszym w Muzeum Miej- 
skiem nastąpiło przy licznym udziale kultu- 
ralnej publiczności otwarcie wystawy, po- 
święconej Sztuce religijnej Grupy Artystów 
Wielkopolskich „Plastyka“, 

. Na ekspozycję składa się 76 prac mala- 
rzy, grafików i rzeźbiarzy, działających na 
terenie Wielkopolski, oraz dwóch artystów 
zamieszkałych zagranicą, mianowicie senjor 
rzeźbiarzy polskich Antoni Madeyski z Rzy- 
mu, oraz wybitny grafik Brandeł, mieszka- 
jący stale w Paryżu. Oprócz prac ściśle re- 
ligijnych, wystawa obejmuje kilkanaście o- 
brazów na inne tematy. 

Całość wystawy przedstawia się interesu- 
jąco i bogato, Grupa Artystów Wielkopol- 
skich zaprezentowała się świetnie i należy 
się Spodziewać, że wystawa cieszyć sie be- 
dzie pełnem powodzeniem. 
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Pokłosie niedzielne. 
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— W taką niedzielę jest . tylko jedńo 
wyjście... 

— Z czegó? 

— Z sytuacji Albo z Bydgoszczy. 


— Koniecznie? 

— Tak, koniecznie trzeba wyjść z Byd- 
goszczy. Słońce przecież świeci. Lenistwo 
słodkie chodzi po kościach i skłania do naj- 
bardziej racjonalnego urządzenia świątecznego 
nieróbstwa. Nie pozostaje więc nic innego, jak 
0) 


m 


Państwo bez żołnierza -- staje Się łupem 
zaborców, Żołnierz bez opieki społeczeństwa 
— staje się mniej odpornym. Czy jesteś już 
członkiem Polskiego Białego Krzyża? Za- 
pisy przyjmuje Sekretarjat P. B. K. w Sta- 
rostwie — pokój 14, 


Bbeezeazcji. 


Przed kilkoma dniami w Łodzi miał miejsce 
straszny wypadek w fabryce chemicznej. Oto 
wybuchająca butla z tlenem wypaliła jednemu 
z robotników oczy, dwóch zaś odniosło ciężkie 
poparzenia. 

Kroniki raz po raz notują wstrząsające wy- 
padki przy pracy na terenie całej Rzeczypospo- 
litej. A już najstraszniejszą rzeczą jest utrata 
wzroku, Okazuje się, iż rocznie około tysiąc 
robotników traci wzrok przy pracy. Szcześól- 
nie częste tego rodzaju wypadki zdarzają się 
na Górnym Śląsku. Jest więc nad czem się za- 
stanowić! Okazuje się, jak mało cennem jest 
zdrowie i życie ludzkie, które jest tak mało 
strzeżone. Gotówka w bankach i kasach jest 
niepomiernie więcej zabezpieczona, 
wzrok ludzki, 

Na poznańskiej „PEWUCE” widzieliśmy bar- 
dzo interesujące: wykresy w dziale o ochrony 
pracy, Cały pawilon temu póświęcono. 
czasie trwania wystawy urządzano szereg od- 
czytów na temat ochrony pracy w Polsce. Zda- 
wałoby się, że na tem polu zrobiono już 
wszystko, co było do zrobienia. Można było 


aniżeli 
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Usta, które proszą o 


wtorek, dnia 12 czerwca 15347. 


Ten olśniewający rząd zębów jak perły 


Wymawiać: Koiget 


pocałunek... 


każdego mężczyznę. Jeszcze dziś prosimy użyć pasty 
Colgate, gdyż ta pasta spełnia całkowicie swoje zadanie, 
Nietylko poleruje i nadaje blask powierzchni zębów, ale 
oczyszczone są także miejsca, gdzie nie dociera szczotecz- 
ka do zębów. Poza tym pasta Colgate ma zaletę wyjątkowo 
miłego smaku i pozostawia stale świeży i czysty oddech. _ 


wprawia w zachwyt 


Nieczysty oddech 
jest zazwyczaj skut- 
kem pozostałych 
nuędzy zębami 
resztek  iedzenia. 
Colgate radykalnie 
, temu zapobiega. 


obrazić się na całe miasto, ruszyć w świat, choć 
niedaleki, aby... znowu całe miasto spotkać za 
miastem. 

— Jak to? 

— Poprostu. Na tyle dowcipu, żeby w po- 
godną niedzielę nie łazić po rozpalonym bruku 
ulicy Gdańskiej i przyległych, stać conajmniej 
połowę mieszkańców Bydgoszczy. I w rezul- 
tacie, gdzie się ruszysz, tłok jak na procesji. 
Wszystkie środki lokomocji wyeksploatowane 
do ostatnich możliwości. Zwłaszcza statki 
Lloydu notorycznie oblężone, A szły co chwilę. 


— No, jakąś pociechę z Brdy przecież mu- 
simy mieć, Bydgoszcz ma niby dużo wody. 
Brda się pęta po samem śródmieściu, kanał je- 
den i drugi udaje, że płynie, ale przeciętny 
śmiertelnik na te ogromne ilości wody może 
tylko patrzeć, Kto nie ma kajaka, albo innej 
łodzi do dyspozycji w Bydgoszczy prawie że 
się nie wykąpie. | dlatego w pociągach do 
Brzozy i na statkach do Brdyujścia przepeł- 
nienie, 

— Wczoraj poza normalną komunikacją 
Lloydu odbyła się również wycieczka zorgani- 
zowana przez Komitet Domu Katolickiego w 
parafji św, Trójcy. Dwa specjalne statki prze- 
wiozły do Brdyujścia tłumy. Powrót o zmroku 
urozmaicały efektowne ognie bengalskie. 

— Pozatem? 
— Świetnie udała się Towarzystwu Krajo- 


znawczemu wycieczka w „nieznane”. Autobus 
zawiózł wesołą kompanję do Inowrocławia 
i Kruszwicy. I to wszystko za jedne 3,50 zł. 
Inicjatywa i realizacja pierwszorzędna. 

— Sam pomysł odpowiada dzisiejszym cza- 
sam. Przecież my wszyscy ciągle odbywamy 
jedną wielką podróż w nieznane. I to taką, 
która się na Gople nie kończy. F która nie 
zawsze jest taka wygodna jak podróż autobusem 
Towarzystwa Krajoznawczego. (hak) 


— Wyjazd na plebiscyt do Zagłębia Saa- 
ry. Wszyscy zainteresowani i upoważnieni 
do głosowania w Zagłębiu Saary, a zamiesz- 
kali tam w dniu 28. VI.,1919 r. proszeni są 
o zwrócenie się w celach informacyinych 
do dnia 1 lipca br. do Edmunda Klimonto- 
wicza, Rybnik, G. Śl, ul. Zamkowa nr. 8. 


— Ks. superjor Moska ze zśromadzenia księ- 
ży misjonarzy, b. proboszcz parafji św. Win- 
centego a Paulo, który zbierał w Stanach Zje- 
dnoczonych fundusze na budowę pięknej świą- 
tyni na Bielawkach, wraca w bież. miesiącu z 
Ameryki do kraju. 


— Nauczyciel p. Dobruś z Piotrkowa, 
którego wybrano radnym z listy P. P. S, 
został „dla dobra służby* przeniesiony do 
Bydgoszczy. Ten Sam los Spotkał radnego 
nauczyciela Fiszera z Piotrkowa, -którego 
nagle przeniesiono do Torunia. 


RA a ii 


W kolebecee Piastów. 


Z wycieczki Zrzeszenia byd 


goskich Kół Krajoznawczych 


Młodzieży Szkolnej do Kruszwicy. 


Hasła „poznaj swój kraj” staje dla każdego | 


w tym czasie nie zachcianką a przykazaniem, 
które w czyn wprowadzają się w miarę wolnego 
czasu w najrozmaitszych organizacjach. 

W myśl tego, znane ze swej aktywności 
Bydgoskie Zrzeszenie Kół  Krajoznawczych 
Młodzieży Szkolnej urządziło w ubiegłą nie- 
dzielę pod przewodnictwem p. prof. Panko- 
wiaka wycieczkę do Kruszwicy. 

Wykorzystując trzygodzinny postój pociągu 
wycieczka zatrzymała się w Inowrocławiu. Na 
dworcu, goście powitani zostali przez przedsta- 
wicieli Kół Krajozn. Państw. Gimn. im. Kaspro- 
wicza i Seminarjum Żeńskiego, poczem pod 
ich przewodnictwem udali się na mszę św. do 
kościoła św. Mikołaja, a stąd na zwiedzanie 
miasta. Młodzi krajoznawcy z zainteresowa- 
niem oglądali starożytny kościół romański 
t zw. „ruinę, wspaniałe urządzenie Zakładu 
Zdrojowego oraz piękny park Solankowy. 

W południe wycieczkowicze przybyli do ce- 
lu podróży — Kruszwica.. Dziwne słowo, znane 
zdaje-się wszystkim od lat najmłodszych, 'sło- 


| wo, owiane: tajemniczym trenem legendy:o Po- 
pielu, którego myszy zjadły, o Piaście i Rzepi- 
sze, — miejsce uchodzące za kolebkę naszej 
państwowości. 

Interesująca pod względem architektonicz- 
nym i zabytkowym kolegjąta, prastare, omszałe 
wiekami przeszłości mury „,anysiej wieży”, uro- 
cze, rzekłbyś czarem piękności zaklęte kraj- 
obrazy nadgoplańskie wywarły na przybyszach 
bydgoskiego grodu niezatarte wrażenie. 

Bezsprzecznie do najprzyjemniejszych chwil 
pobytu w Kruszwicy należało zwiedzenie „przy- 
bytku win polskich” słynnej Kujawskiej Wy- 
twórni Win Makowskiego. Pan Makowski 
przyjął gości z iście staropolską gościnnością, 
udzielając cennych objaśnień i częstując na 
„spróbowanie' czem kto wolał — „jasnem”, 
„słodkiem”, „półsłodkiem”, „czerwonem'*' etc. 

Pięknem dopełnieniem pobytu była prze- 
jażdżka promem po Gople. Wycieczkowicze 
jeszcze raz mieli okazję nasycić się urokiem 

| igendarnego jeziora i podziwiać prześliczne 
wprost widoki okolicy. S. B. 


Zjazd b. Sybiraków oraz delegatów 
Związku Sybiraków. 
Zjazd odbędzie się w Krakowie w dniu 
29, 80 czerwea i 1 lipca br. 
Ze względu ną dekorację miasta Krako- 
wa wielką srebrną Sybiryjską odznaką, 


zjazd będzie miał charakter bardzo uroczy- 
Sty. i 
Program zjazdu obejmuje: 


ulec temu złudzeniu, widząc szeroką propagan- 
dę działu ochrony pracy. Jednak życie samo 
zaprzeczyło temu 'w sposób jak najbardziej 
wymowny. 

Tysiące wypadków o których na przestrzeni 
całego roku się dowiadujemy alarmować musi 
opinję publiczną o konieczności zaradzenia 
złemu. Bardzo wielu przemysłowców lekcewa- 
ży sobie zarządzenia władz, Wprowadziliby 
chętnie wszystkie zabeżpieczenia, chroniące 
od wypadków, aby tylko nie z własnej kieszeni. 
Okoliczność, że odszkodowania za utratę zdro- 
wia i zdolności do pracy wynoszą miljony zło- 
tych, które przecież płacić muszą — nie prze- 
mawia do nich dostatecznie. 

_Nie będzie w tem ani przesady, ani czar- 
nego pesymizmu jeśli stwierdzimy, że stan bez- 
pieczeństwa robotników i ochrona pracy stale 
się pogarsza. Z roku na rok maleje bowiem 
iczba inspektorów pracy, których etaty bez 
żadnej ceremonji są skreślane. Ma to ten sku- 
tek, że wypadki przy pracy się mnożą, mnożą 
się też odszkodowania. Straty skarbu państwa 
z tej racji są o wiele większe, aniżeli oszczęd- 
ności na etatach inspektorów pracy. O tem 
wiele mówiono w Sejmie przy budżecie, ale 
były to głosy „wołających na puszczy”. (r) 


28 czerwca (w przeddzień zjazdu) wieczo- 
rem uroczystość tradycyjnych wianków na 
"Wiśle 

29 czerwca, o godzinie 8 zbiórka na Wa- 
welu ze sztandarami. O 9-ej uroczyste na- 
bożeństwo w katedrze na Wawelu. O 10.30 
pochód do płyty Nieznanego Żołnierza i zło- 
żenie wieńca. O godz, 11.30 uroczyste otwar- 
cie zjazdy w auli Coll. Novum U. J. O go- 
dzinie 14-ej przerwa obiadowa, O 15.30 zbiór- 
ka pod pomnikiem A. Mickiewicza w rynku 
i zwiedzanie zabytków śródmieścia. O go- 
dzinie 18-ej wręczenie odznaki sybirackiej 
i adresu wdzięczności dla miasta Krakowa 
ņa ręce p. prezydenta dr. Kablickiego, dalej 
wręczenie srebrnego puharu od Sybiraków 
zwycięskiej regacie w wyścigu regat na Wi- 
śle, Wieczorem lub rano audycja sybiracka 
w Radjo Krakowskim. 

30 czerwca o godz. 8 ranó obrady dele- 
gatów na Wawelu i zwiedzenie miasta. O 
godz. 21 raut lub przedstawienie w teatrze 
Słowackiego. 

1 lipca o godz. 4 wyjazd do Wieliczki 
w celu zwiedzenia salin. O 17 uroczyste 
rozwiązanie zjazdu na dziedzińcy wawel- 
skim. 

Informacji w Sprawie kart uczestnictwa, 
zniżek kolejowych oraz zgłoszenia na zjazd 
przyjmuje do 20 czerwca br. okręg pomorski 
Związku Sybiraków, Bydgoszcz, ul. Marcin- 
kowskiego 11, tel, 13-41. 


s. pon 
pz 
.. 


Sokół żeński. 


Dziś w poniedziałek o godz. 7,30 w szkole 
przy ulicy Konarskiego, ćwiczenia drużyny 
i młodzieży oddziału I. Liczne przybycie ko- 
nieczne. 

W czasie ćwiczeń wpisy nowych członkiń od 
|lat 18). 


| Rekolekcje zamknięte dla mężczyzn 


Rada Wyższa Towarzystwa św. Wincentego 
a Paulo w Poznaniu spowodowana powodze- 


niem i pomyślnemi skutkami rekolekcyj zeszło”. 


rocznych, urządza również w roku bieżącym dla 
swoich członków i: sympatyków 
zamknięte i to pod przewodnictwem rekolek- 
cjonisty zeszłorocznego ks. dr. Kazimierza Ro- 
lewskiego, rektora poznańskiego seminarjum 
duchownego. 


Rekolekcje rozpoczną się w środę, 25 lipca ` 


i zakończą się w niedzielę, 29 lipca w zakładzie 
Najśw. Serca Jezusowego u Sióstr Miłosierdzia 
w Środzie, Koszty utrzymania wraz z pościelą 
wynoszą tylko 10 zł od osoby. W rekolekcjach 
mogą brać udział mężczyźni 
i wieku. 


Zgłoszenia uprasza się skierować pod adre-- 


sem: Alojzy Henke, Poznań, Wały Jagiełły 22 
m. í. 


PE — 


— Srebrne gody weselne obchodzą w 
„dniu 12 czerwca rb. małżonkowie Bernard 
i Paulina Lackowścy, zam. przy ulicy Het: 
mańskiej 5. Jubilat pochodzi z Ziemi Lu- 
bawskiej. Długie lata przebywał na obczyż- 
nie (w Dortmundzie). Obecnie pracuje jako 
rzemieślnik w głównych warsztatach kole- 
jowych, Jest gorliwym członkiem towarzy- 
stwa pod wezwaniem św. Wojciecha i T-wa 
Robotników Katolickich parafji Serca Jezu- 
sowego. i 


CHI. Z. MA. P. 
ODRODZENIE" 


Ćwiczeńia Sekcji sportowej we wtorek o 
godz. 17-ej na boisku im. Świtały, przy ul. 
Nakielskiej. 


Kawiarnia „Europa”,. Gdańska 10. Dancing do 


w 


rana. 


„Oaza“ pierwszorzędny kabaret, ul, Pomorska 19. 


ży s Z RR * ME 


Be-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy — Gdań- 
ska 15. Największy. dom tow. Polski Zach, 
H. Kasznbowski,5.z o.p. Długa 22. Zegarki, biżut, 
F. A. Matz, Śniadeckich 49, Stary Rynek 19, tel. 
1323. Bławaty, firany, trykotaże, galanterja 
oraz wszelkie artykuły kąpielowe. 
Drukarnia Bydgoska S. A., Poznańska 12-14 — 
wykonuje wszelkie druki familijne, kupieckie 
i dla towarzystw — szybko, czysto i tanio. 


Toruń—Warszawa 237, 6.50, 8.05, 9.57, 12.54, 13.55, 

15.30, 15.58, 18.01, 19.58, 24.35 (tranzytowy), 23.16, 
Tczew- Gdańsk—Gdynia 040, 3.10, 356, 5.50, 7.35, 

12.06, 12,18. 12.59, 13.18, 15.36, 17.17, 260.03, 20.10, 
Kościerzyna— Gdvnia 8.13, 1545, . » à 
Rynkowo 16.10, 20.25 (w niedziele i świeta od 20/V--2/1X), 
Nakło—Piła 0.01, 6.15, 10.35. 14.45, 19.46, 
Unisław_Brodnica 4.55, 8.11. 13.45, 16.10, 21.50. 
Incwrocław—Poznań 2.33, 3.50, 6.20, 11.45, 13.40, 16.28, 

18.19, 20.40, 22.25, 23.15, 

agrowiec—Poznań 5.00, 10.32, 13.26, 18.54. 


Inowrocław—Karsznice—Herby Nowe 1340, 23.15. , 


rekolekcje , 


każdego stanu. 


Kalendarzyk zebrań Ch. D. 
KOLO SZWEDEROWO. 


Zebranie plenarne odpędzie się w dniu 
14 bm. o godz. 415 w lokalu p. Koło- 
dzieja, ul. Ugory. Na porządku obrad 
sprawa zjazdu prezesów kół į akademii 
poselskiej w Bydgoszczy. Pozatem ak- 
tualny referat. 

Członków uprasza się o zabranie legi- 
tymacji. ; 


a. 
.. 


Zarząd Okręgowy Chrześc. Demokracji. 

Posiedzenie Zarządu odbędzie się w po- 

niedziałek, dnia 11 bm. o godz. 19-ej w Se- 

kretarjacie, ul. Dworcowa 5. 
p 


„Rada Okręgowa Chrześc, Demokracji. 

.. Posiedzenie Rady odbędzie się w ponie- 

działek, dnia 11 bm. o godz. 20-ej w sekre- 

tarjacie ul. Dworcowa 5. Obecność członków 

Zarządu, jak i Rady Okręgowej, także i po- 
zamiejscowych bezwzględnie pożadana. 

Prezes, 


Ez zr, 

Przy cierpieniach  hemorocidalnych, 
objawach obrzęku wątroby, obstrukcji, 
popękaniach kiszki grubej, owrzodze- 
niach, parciu na mocz, bólu w krzyżu, 
ucisku w piersiach, niepokoju serca, 
zawrotach głowy, stosowanie naturalnej 
wody gorzkiej Franciszka-Józefa spra- 
wia zawsze przyjemną ulgę, a niekie- 
dv i zupełne wyleczenie. Zal. przez lek. 


ZEE 


PROGRAM RADJOFONICZNY. 


WTOREK, 12 CZERWCA. 


WARSZAWA-RASZYN. 6,30: Audycja poranna. 
12,10: Zespół jazzowy. 13,05: Program dla 
dzieci i młodzieży: audycja pt. „Dowidzenia 
szkoło!" w wykonaniu zespołu dziecięcego 
prywatnej szkoły powszechnej. 13,20; Mu- 
zyka popularna z płyt. 13,55: Z rynku pracy. 
16,00: Koncert ork. dętej dyr: Tramwajów 
Miejskich pod kier, L. Cymermana. 16,40: 
Recital śpiewaczy Jadwigi Hoszowskiej 
(m. sopran). 17,00: Skrzynka P. K. O. 17,15: 
Muzyka baletowa (płyty). 18,00: Odczyt z 
działalności Funduszu Pracy. 18,15: Sonata 
wiolonczelowa Marcelego Popławskiego w 
wyk. Bol. Ginzburga i Jerzego Lefelda. 18,45 
Pogadanka. 19,15; Muzyka lekka, 19,50: 
Wiadomości sportowe. 20,02: Recytacje 
poezyj (kwadrans poetycki). 20,15: „Kwiat 
paproci" operetka w 3 aktach muzyka Ste- 
lana Malinowskiego, tekst Tadeusza Frenkla 
i Józefa Wójcickiego. W rolach głównych 
M. Karwowska, H. Dudiczówna, Al. Wasiel. 
Stefan Witas, B. Bolko i inni. W przerwie 
I; Dziennik wieczorny. W przerwie II; 
Wiadomości rolnicze: „Rośliny oleiste". 
22,30: „O handlu żywym towarem“ odczyt, 
22,45: Muzyka lekka i taneczna. 


ZAGRANICA. Wiedeń. 19,10: „Misa Solennis" 
Beethovena. Strasburg. 20,30: Baśń liryczna 
Masseneta. Medjolan. 20,45: „Ewa“ oper. 
Lehara. Koenigswusterhausen. 20,45: Kon- 
cert wymienny niem.-francuski. Sztutgart. 
21,00: Koncert symfoniczny. Londyn Regio- 
nal. 21,00: Koncert symfoniczny. Kaunas. 
22,05: Koncert symfoniczny. 
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- „DZIENNIK BYDGOSEW", wtorek, dnia- 


NAN bra PRI 


12 czerwca 1934 r. 


Pamięci Berka Joselewicza. 


Manifestacja żydowska w Bydgoszczy. 


(n) Związek żydów uczestników walk o nie- 
podległość Polski urządza w całym kraju nabo- 
żeństwa żałobne oraz akademje dla uczczenia 
125-tej rocznicy bohaterskiej śmierci Berka 
Joselewicza oraz żydów poległych za Polskę. Od- 
dział bydgoski tegoż Związku zaprosił przed- 
stawicieli władz wojskowych, państwowych i sa- 
morządowych na podobną uroczystość do syna- 
gogi. Wszystkie formacje garnizonu bydgoskie- 
go wysłały swoich delegatów., Dowódcę dy- 
wizji gen. Thommóe zastępował ppłk. Hajman- 
Rawicz, starostę dr. Nowaka p. wicestarosta Czu- 
biński, zarząd Federacji Związków Obrońców 
Ojczyzny płk. rez. adwokat Sioda. Synagoga 
była przepełniona. Uroczystość sama miała 
przebieg bardzo poważny i podniosły. Orkiestra 
62 p. p. odegrała marsz żałobny Chopina. Ob- 
darzony pięknym głosem kantor Flaszer odśpie- 
wał „El mole rachim" i inne modlitwy. Kto był 
w kinie i słyszał w filmie dźwiękowym śpiew 
Al Jolsona, ten dopiero może mieć wyobrażenie 
co znaczy śpiew w synagodze. 

Miejscowy rabin dr. Sonnenschein wygłosił 
kazanie okolicznościowe, w którem pobieżnie 
zaznajomił słuchaczy z historyczną postacią 


twórcy legjonu żydowskiego w czasie: powstania 
Kościuszkowskiego. 


Po uroczystościach ściśle religijnych odbyła | 


się akademja. Zagaił ją mgr. Bauman, witając 
zaproszonych gości oraz żydowskich kombatan- 
tów przybyłych z Torunia i Włocławka. 

Rabin dr. Bromberger z Grudziądza wygłosił 
podczas akademii dłuższe przemówienie, w któ- 
rem wspomniał o „jednem“ stronnictwie, wystę- 
pującym wrogo przeciwko żydom i błagał „dzie- 
ci jednego Boga“ o opamiętanie. Naród żydow- 
ski, znałazłszy w Polsce dom i schronisko — 
prawił rabin — powinien narodowi polskiemu 
odpłacić wdzięcznością. Żydom nie wolno stać 
zdała od wydarzeń politycznych ani ograniczać 
się do podpisywania Pożyczki Narodowej 
powinni nawet życie złożyć w olierze za Polskę 
tak jak Berek Joselewicz. 

Po tem zapalnem przemówieniu umunduro- 
wani i nieumundurowani żydowscy kombatanct 
w karnym ordynku pomaszerowali na ulicę Ber- 
nardyńską, aby złożyć hołd Powstańcom Wiel- 
kopolskim. 


Kim był Berek Joselewicz wyjaśnimy. Po- 


Święto narodowe 


we Włoszech. 


Z wielką okazałością obchodzi się we Włoszech święto narodowe. nadania konsiytu- 
cji. W Rzymie odbyła się wielka parada przed królem i Mussolinim. Na rycinie ba- 
lony obserwacyjne na ulicach Rzymu w drodze na defiladę. 


chodził z Kretyngi i był faktorem biskupa wileń- 


skiego, księcia Massalskiego. Biskup często 
wysyłał go zagranicę, gdzie nauczył się języka 
francuskiego. W r. 1794 stormował pułk jeka 
kiej kawalerji, po którego rozbiciu przez Suwo* 
rowa zaciągnął się do legjonów Dąbrowskiego. 
Następnie był kapitanem 1 p. dragonów fran- 
cuskich w Hannowerze. Za czasów W. Księ- 
stwa Warszawskiego dowodził szwadronem 
ułanów. Zginął 1809 r. w walce z Austrjakami. 


Syn jego, Berkowicz służył 1831 rw kora 
pusie Różyckiego. Na emigracji napisał pos 
wieść w języku angielskim o: polskich ułanach. 
Umarł w nędzy i niedostatku we Francji, do 
Polski powrócić nie mógl, gdyż naraził się Mo- 
skalom. i 


mrna © Faaa 
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Uśmiech dziecka. 


Czem się ucieszyć mogą ludzie starzy? 
Co odchodzącym ich smutek umniejszy?« 
Jeśli na dziecka kochanej twarzy M 
Zobaczą „uśmiech Szczęścia najpiękniejszy: 


Czy go wywoła z włosami złotemi y 
Laleczka, kwiatek albo promień Słońca, 
To jest jedyna rzecz na naszej ziemi, 
Na którą patrzeć pragniemy bez końca. 


Bo coś z uśmiechu tego na nas spływa, 
Coś nas dotyka skrzydłami śrebrnemi 
J duszy jawi się ta prawda żywa, ` 

Że nie zginiemy bez śladn na ziemi. 


Że choć na trumnę już sie ziemia zwali 

I choć zapomną o nas ludzie żywi, a 

To w swoich dzieciach żyć będziemy dalej, 

Smutni ich smutkiem, szczęściem ich Szcze- 
{ [śliwi. 

Henryk Zbierzchowski, 


— Popisy uczniowskie Konserwatorjunt 
Winterfelda, Z okazji zamknięcia roku 
szkolnego urządza Bydgoskie Konserwato- 
rjum Muzyczne dyr, Winterfelda swoje do- 
roczne publiczne popisy uczniowskie. Odbę- 
dą się koncerty dziś w poniedziałek 11 bra, 
craz w środę 13 bm. o godz. 8 wieczór w 
wielkiej sali Resursy Kupieckiej. W pierw- 
szym koncercie wystąpią uczniowie wzgl. 
uczennice niższego i średniego kutsu; zaś 
w drugim wykonawcami koncertu będą 
uczniowie wzgl, uczennice kursu średniego 
i wyższego, którzy wystąpią z towarzysze- 
niem orkiestry. W koncercie tym będą mie- 
li słuchacze okazję stwierdzić wielkie pos 
štepy muzyczne uczni i uczennic oraz wy* 
soki poziom  Ronserwatorjum Muzycznego 
p. dyr. Winterfelda, Bilety do nabvcia w 
sekretarjacie konserwatorjum, ul. Śniade- 
ckich 8, lub w dniu koncertu przy kasie. 


tO chce WY: 
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PROGRAM W KINACH. 


ADRIA. Dziś powtórzenie filmu kryminal- 
nego reżyserji Fryderyka Langa, który z kultu- 
rą artystyczną i dobrym smakiem ujął dra- 
styczny temat dramatu p. t. „Morderca“. Rea- 
lizmem i niesamowitością bije ten obraz inne, 
widziane dotychczas. Doskonałą kreację mor- 
dercy stworzył aktor Lorre. Dziś pęczątek o 5, 
jutro o 3. 

KRISTAL. Ostatnie dwa dni ukaże się 
„Csibi“ którą od pierwszego dnia entuzjazmuje 
się publiczność i bawi kawałami tego miłeśo 
ananasika w kreacji Franciszki Gaal. Nie 
wszyscy zapewne wyzyskali możność zobacze- 
nia tej świetnej komedji A szkoda, warto było 
o tem pomyśleć. Lecz nie jest jeszcze zapóźno. 


Dziś i jutro nadarza się jedyna możliwa okazja. 


dla czytelników 
„DZIENNIKA BYDGOSKIEGO" 


do Kina „Kristal'' 


na komedję 


sC SiBA“ 


na ostatnie 2 dni 
Poniedziałek 11. 6, i wtorek 12. 6. 


Za okazaniem Kuponu otrzymuje się 
2 zniżkowe bilety 


na Balkon po 1,— zł od osoby 
Rezerwowe 0,80 zł ,, 
Parter 0,59 zł ,, b 


Tylko w poniedziałek i wtorek. 


1: 2) 


Radzimy zatem pójść na ostatnie przedstawienia 
każdemu, kto pragnie pochwalić się przed naj- 
bliższem otoczeniem, że widział, słyszał i za- 
chwycał się „Csibi*. Pocz. o 5,15. 

APOLLO (ul. Krasińskiego) wyświetla pełen 
napięcia dramat dźwiękowy p. t. „Sprawca nie- 
znany”, w którym nieporównaną kreację daje 
słynna artystka Jean Hersholt. W programie 
dodatki i tygodniki Paramountu. Pocz. o 7 19. 

BAŁTYK. Dziś i nadal nowy program. 
Ken Maynard we filmie „Wojennym szlakiem” 
oraz niezrównany król komików Buster Keaton 
jako „Marynarz słodkich wód" oraz film polski. 
Program dla młodzieży dozwolony. Początek 
dziś o 5,10, jutro o 3,30. 

MARYSIEŃKA, Dziś po raz ostatni dwie 
perły sensacji i humoru. Oczywiście nietylko 
to, że tutułową rolę jako „Żółty detektyw“ od- 
twarza znakomity aktor charakterystyczny War- 
ner Oland podnieca zaciekawienie, ale także 
wykonanie i treść filmu, w którym przedziwny 
splot tragicznych wypadków, oraz tajemniczość 
akcji rozwiązuje reżyserja nader zręcznie i zaj- 
mująco na tle ładnych dekoracyj i krajobrazów. 
Ten film każdego zainteresuje i każdemu się 
potem podoba. A „12 krzeseł“ z Vlastą Buria- 
nem i A. Dymszą, czy nie warto widzieć choćby 
trzy, nietylko raz? Tylko taki film może spę- 
dzić troski z nasześo czoła, choć przez kilka 
chwil. Pocz. o 5,15. 

Kino „VARIETE“ Po uroczystem otwarciu 
pierwszego w naszem mieście kina letniego pod 
otwartem niebem w sympatycznym ogródku 
Resursy Kupieckiej, przedstawienia odbywają się 
nadal z niekłamanem powodzeniem. Pomysł 
urządzenia sceny i kina na otwartem powietrzu 
spotkał się z aplauzem szerokiej rzeszy naszej 
publiczności, której podobał się ten miły sposób 
spędzenia kilku chwil w ogrodzie a nie w dusz- 
nej sali,  Tembardziej, że wieczór jest nader 
urozmaicony. Rewję, w której królować będzie 
dziś i czarować swym śpiewem gość — słynny 


tenor oper. Stanisław Gruszczyński oraz niepo- 
równani humoryści, piosenlkarze i tancerze do- 
skonałego zespołu artystów, poprzedza świetny 
film p. t. „Moja żona awanturnica". Pocz. o go- 
dzinie 9 wiecz. W razie niepogody przedsta- 
wienie odbędzie się w sali kina „Rewji, ulica 
Marcinkowskiego. 


| 


— Dyrekcja Gimnazjum żeńskiego T. N. S. W. 
ul. Kujawska 4, komunikuje, że egzaminy 
wstępne do I kl. gimnazjalnej oraz wyższych 
odbędą się w dniach 16, 17 i 18 czerwca br. 
Początek egzaminów piśmiennych każdego dnia 
o godz. 8 rano, egzaminy ustne od 3—6 po po- 
łudniu. ` (10908 


DBZIAŁE GRAFOLOGICZNY. 


Co mówi prof. Foady. 


177, Ufa swym ideom, sceptyk, ekonomista, 
ostrożny, nim przystąpi do Sprawy do- 
kładnie hada, by mieć pewność, kocha 
życie rodzinne, sentymentalny, uczucio- 
wy. W kierunku interesownym mater- 
jalista, ekonomista a nieraz i sknera. 
Mądry, posiada więcej praktyk życio- 
wych aniżełi wiedzy naukowej. 
Z natury obdarzony wielką inteligencją, 
dobrze się orjentuje, genjałna pamięć. 
Dobroduszny, sentymentalny. W kierun- 
ku interesownym i. naukowym Swe 
sprawy dokładnie analizuje. Dużo tem- 
peramentu, wesoły, lubi żarty, ambitny, 
nieraz mówią, że uparty. Silna wola, 
dużo uwagi, dobry psycholog, wiele 
instynktu, krzywdy nie daruje, bardzo 
ostrożny, nie du się w pole wywieść. 
179. Duchowo poważnie usposobiony, posia- 
da wiele energji, we wśzystkiem się 
szybko orjentuje, nerwowy, ale opano- 
wany i akuratny, Za wiele kieruje Się 
ambicją, przezco nieraz ponosi straty. 
Charakter, który Pan posiada, potrafi 
sobie w życiu zawsze dać radę. Radzę 
Panu kierować sie mniej ambicją, na- 
tenczas oSsięgnie Pan rezultat i więcej 
zysków. 
'180. Dobroduszny i bardzo szlachetny, przez 


178. 


nh 


| 


którą w życiu swojem wiele stracił. 
Nerwowy, mimo to potrafi się uzbroić 
w cierpliwość dlatego, że jest logicz- 
nym. Temperamentny, w kapbrysach . 
się ogranicza, wesoły, lubi żartować, 
staje w obronie drugich, ale i siebie 
nie da się krzywdzić. Gdy pokocha by- 
va zazdrosnym, z powodu swej Szla- 
chetności, Bardzo uważny i dobra pa- 
mięć. 


181. Dyplomata, bardzo madry, wielki scep- 
tyk, za wiele zwraca na siebie uwag, 


skryty, uzdolniony i we wszystkier 
potrafi się zorjentować. Nerwy wply- 
wają na brak cierpliwości. Ludzi bo- 
dobnych do charakteru Pana, można 
załatwić tylko w sposób łagodny i dy- 
plornatyczny dlatego, że są uparci. 
Ostrożny, $amouk, ciekawy, w wszyst. 
kiem Się interesuje, dużo uwagi, dobro- 
duszny, nie da się skrzywdzić, ale i 
drugich nie krzywdzi, kocha życie i za- 
cisze domowe i ceni Spokój, Pismo wy- 
kazuje nerwowe i fizyczne wyczerpa- 
nie, i to tylko przeto, iż przeszlość by- 
ła bardzo niespokojna. Ambicja wpro- 
wadza w upór, wady swoje zna, któ- 
rych nie okazuje, dość silnej woli, brak 
rutyny. | 


182. 
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sg na Pomorzu i 10-lecia Pomorskiego 
Towarzystwa Rolniczego. 

' swięto to rozpoczęło się uroczystem 
mabożeństwem. w kościełe św. Jana, od- 
prawionom przez ks, Polczyńskiego, po- 
czem w pięknie przystrojanej sali „Dwo- 
ru Artusa“ odbyło się uroczystościowe 
posiedzenie rady wojewódzkiej Pomor- 
skiego Towarzystwa Rolniczego przy u- 
dziale przedstawicieli „władz państwo- 
wych i instytucyj społecznych. 

Obrady zagaił prezes rady wojewódz- 
kiej PTR p. L. Czarliński z Brąchnówka, 
który powitał mm. in. wojewodę pomor- 
skiego p. Kirtiklisa, starostę krajowego 
p. Łąckiego, radcę Tollika, starostę Ro- 
gowskiego i patrona kółek rolniczych w 
Prusach Wschodnich p. Wróblewskiego 
i wielu innych. ; 

Dłuższe przemówienie wygłosił prezes 
p. Czarliński, który przedstawił poszcze- 
gólne fazy rozwoju ruchu społeczno- 


Fii 
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ARE Pad sk 
Kupiec Jankowiak uwolniony 
od winy i kary. 
Poznań, 10. 6. (tel. wł.) Dwudniowa roz- 
prawa przeciw Leonowi Jankowiakowi, o- 
skarżonemu. o podpalenie swej restauracji 
„Pod Orłem, celem dokonania oszustwa a- 
sekuracyjnego, w Poznaniu ' została zakoń- 


„ Przed sądem przesunął się cały. szerog 
świądków, którzy zeznawali na różne oko- 
liczności pożaru, jak i zachowania Się o- 
'skarżonogo w krytycznych chwilach. 

_ Najbardziej obciążające dla Jankowiaka 
były zeznania pomocnika gastron, Zasady, 
który towarzyszył Jankowiakowi i 
jego powtórnego przybycia do lokalu, jak i 
w całej nocy. W czasie, gdy Jankowiak byt 
w-rostauraci, Zasada zauważył w oknie 
odbicie światła, jakkolwiek nie zapalono č- 
lektryczności, Poza tem Jankowiak nama- 
„wiał Zasadę, aby na policji złożył wygodne 
dla niego zeznania. 


ne, Według. zeznań strażaka pożar wybuchł w 


Dagromadzeniu kanap obok bułetu. , 
Biegli wykluczyli możliwość powstania po- 
żatu od krótkiego spięcia. 
„. Wobec braku dowodów winy u oskarżo- 
nego, obrońca prosił 'o uniewinnienie go. 
„ Oskarżony w ostatnim Słowie mówił „Nie 
„jestem winien. Proszę o uwolnienie", 
Sąd wydał wyrok uniewinniający. 
PE AE 

REKLAMA, 

.r= Przekroczył pan przepisową szybkość, 
robiąc 60 klimo na godzinę. Muszę spisać 
.protokuł. 

>= Panie wachmistrzu, czy nie mógłby 
pan _. dodać jeszcze kilku kilometrów? 
Chcialbyru sprzedać moje auto! 


Niewinnie posadzony, 


w czasie 


į przez rolnictwo 


zz, 


|najścia. Kołak 


„DZIENNIK BYDGO 


rolniczego na Pomorzu, wskazując w 
keńcu na konieczność wywalczenia sobie 


należnego stanowiska 
w państwie. Następnie przemówił pre- 
zes Izby Rolniczej p, Domiński, nakre- 


ślając drogę, po jakiej winno pójść rol- | 


nictwo pamorskie. Dalej składali kolej- 
no życzenia: ks. prob. Janek, przedsta- 
wiciel rolnictwa poznańskiego, patron 


kółek rolniczych w Prusach Wescho- 
dnich p. Wróblewski i inni. 
Sprawozdanie finansowe złożył p. 


Lambert, a budżetowe i komisji rewi- 
zyjnej p. Rząsa. i ; 

Po uchwaleniu budżetu na rok 1934/35 
oraz przyjęciu zmian statutu i règula- 
minut PTR i TRP, dokonano wyboru 
dwóch człońków dò zarządu wojewódz- 
kiego PTR. i 

Bardzo inieresujący referat o ko- 
nieczności rewizji ustawodawstwa finan- 
sowó-rolnego wygłosił prezes p. Głów- 
czewski. Obrady wyczerpały się rzeczo- 
wą dyskusją i wolnemi głosami, 

Bardziej szczegółowe sprawozdanie 
podamy później. ; 


AURA Hit. eion 


A żucia towarzystw. 


an A O 


Poniedziałek, 11 czerwca 1934 r. 

Godz. 17,30: IM. Zaken św. Franciszka. 

nie prywatne 

Trójcy. 

Godz. 18,30 Tow. śpiewu Św. Wojciecha. Ze- 

branie zarządu, © 4. 19,30 zebranie ple- 

narne w sali Domu Kat. przy Farze. 

Godz. 20,00: S$. M. P. „Gwiazda“. Zebranie 
zarządu w biurze parafjalhem. 

— Klub mandolinistów „Lutnia Lekcja dla 

kursistów w hotelu Lengning. 

— Kolo Przyjaciół VIN drużyny harcerskiej im. 

Wł, Jagiełły, ae w Lentgningu. 


Zebra- 


w salce przy kościele św. 


„Chopin. Wobec tego, że występujemy na 
święcie dywizji na Jachcicach, lekcje śpiewu 
w poniedziałek, środę i piątek © godz. 19,30 
w lokalu Kleinerta. - i 

B. K. S. „Polonja“. Zebranie informacyjno= 
plenarne w czwartek, 21. bm. 0 godz. 20 w 
Resursie Kupieckiej, -Ze względu na ważność 
spraw obecność wszystkich członków konieczną 


Bank Polski płacił w dniu 11. 6. 1932 r. 
dolary amerykańskie 5,20—5,26 


funty szterlingów 26,60 
franki szwajcarskie 171.54 
franki francuskie 34,86 
guldeny gdańskie 172,19 
liry włoskie 45,70 
floreny holenderskie 358,10 


MARKA NIEMIECKA: 
na giełdzie warszawskiej 9/VI — 204-— 


|oiehta zhożo 


j niany 
'Makuehrzepakówy = + 


Schievenhorst 2,48. 


owski został skazany na 
6 lai, Getel Lina na 8 lat i Dawid Szrei- 


że był hersztem bandytów.. ber na 4 lata więzienia, osk; Podniesiń- 


. w Bydgoszczy 


ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg. 


©, wtorek, dnia 12 czerwca 1934r: 


Notowania odbywają się we wszystkie | 


dni powszednie. 
Standarty: 
Pszenica 742 g/l (126 f. h.) 
Zyto 696 g/l (118,5 f. h.) 
Owies 479 g/l (80 f£ h} | 
Jęczmień przemiałowy 673 g/l (114,1 f. h 
a pastewny 643 g/1 {108,9 f. b.) 
Notowania z dnia 9 czerwca 1934 roku 
cena cena 
transakcyjna  Orjentacyjna 
Żyto 45 ton - + » « « od zł 15,75 14,25— 15,00 
S do zł 16,00 
Usposob. spokojne 
Pszenica 30 ton » - - 
Usposob. spokojne 
Jęczm. przem. « « » « -zł 
Jęczm. pastewny : + « -zł 
Usposob, stalsze 
Owies « » > 
Usposob. stałe 


«zł 18,90 18,50— 18,00 


15,00— 15,78 
14,50— 15,00 


14,00— 14,50 


Mąka żyt. 550/, wł. worka zł 23,50— 24,00 
Mąka żyt. 650/, wł worka zł 22,50— 23,00 
Mąka żyt. 55—70%/, wł. w. zł 17,75— 18,75 
M. żyt. razow. 957, wł. w. zł 18,25— 18,75 
M. żyt. poši, 70%, wł. w. zł 14,00— 15,00 
Usposob. spokojne 
Mąka psz. 20%, wł. wotka zł 32,50— 38,50 
Mąka psz. 450/, wł. worka zł 29,80— 31,50 
Mąka psz. 60°% wł, worka zł 28,50 — 29,50 
Mąka psz. 650% wł. wotka zł 26,50— 28,50 
Mąka psz. 45—650/, wł. w. zł 24,50— 25,50 
s Mąka psz. 65—750/, wł. w. zł 17,50— 19,50 
M.psz.raz. 70—950/ wł. w. żł 21,50— 22,05 


Usposob. spokojne 
Otręby żytn. standartowe rk 
ż 


10,00 10,25— 10,75 


W z 3» - 

Otręby pszenne standart. zł 10,75— 11,25 
Otręby pszenne grube - zł 11,00— 11,75 
Mak niebieski +. . » zł 46,00 = 50,00 
Gorczyca se.. -żł 46,00— 50,00 
Sietnię lniane » » « »- -zł 58,00— 58,00 
eluszka + + o o 1 » „ ŻŁ 18,00-— 14,00 
Wyka « « « +: a « » + .żł 12,50-— 13,50 
Groch pólny » * » » » .żł 16,00— 18,00 
Gróch Wiktofja + - » - zł 28,50— 30,00 
Groch Folgera + « « « -zł 18,00— 21,00 
Lubin niebieski « « : + zł 7,00— 7,50 
Łubin żółty : « * : « - zł 8,00— 8,15 
Seradela nowa - » + « "zł 10,50— 11,00 
Konicz. żółta, odłuszcz, żł 60,00— 80,00 


Koniczyna biała >» - - -zł 
Koniczyna czerwona + : zł 
Ziemniaki jadalne « - + zł 


65,00— 90,00 
140,00—160,00 
3,50— 4,00 
141) 


14,50— 15,50 
19,50— 20,50 


Ziemniaki fab. za kg. 0/3 i 
-Z 


Ziemniaki sadzeniaki 


y A 14,50— 15,50 
Makuch słonecznikowy : zł 16,00— 17,00 
Wytłoki suszone - - -zł 8,50— 9,00 
Słoma żytnia luzem > - żł 2,00— 2,25 


„ Ogólne usposobienie spokojne. 


Stan wody na Wiśle w dniu 11 czerw- 
ca. 1934 r.: Zawichost 94; Warszawa 59; 
Płock 40; Toruń 16; Fordon 16; Chełmno 
—-03; Grudziądz 15; Korzeniewo 33; Pie- 
kło —80; Tczew  —57; Einlage 2,20; 


brał udział w pościgu za bandytami i 
został schwytany przez jakiegoś prze- 
chodnia, który go oddał w ręce policji. 


Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgosz cz - 


zbędne dla. skóty, 


60-:1etnia 

kobieła pisze 

„Teri przepisnadałmi 
wygląd młodszy 
o 20 lat" 


r b . 
„Po dwóch miesiącach 
wszystkie moje zmarszczki 
znikły” 

„W moim wieku wydawało mi sie ztpełdie 
naturalne, że twatz inoja jest zmafszężóna 
i tą myślą się pocieszałam. Pewnego dnia jed 
nak przeczytałam o cudownych doświadcze- 
niach. uczyńionych na kobietach Tezletnich ża 
pomoca nowej Odżywki dla skóry, które dały 
znakomite rezultaty. Zapewńiano. że zmarszcz- 
ki znikły po 6-iu tygodniach Zdecydowała 
spróbować tero ma Sobie i dowiedziałam Się, 
że ten nowy wynalazek jest zawarty w znakóż 
mitym paryskim Odżywczyń Kremie Tokałot. 
Po dwóch tygodniach skonstatowałam znacze 
nè polepszenie i można sobie wyobrazić. jak 
wielką była moja radość, gdy po.2-ch miesią* 
cach pielęgnacji wszystkie moje zmarszczki 
znikły i znajómi orzekli: „Jak Pani młodo 
wygląda". Teraz skóra moja jest jasna i Ge 
downie delikatna i radzę wszystkim kobietom 
w moim wieku spróbować Odżywczego Kremni 
Tokaloń. Jest to niezwykła pociecha moralna, 
gdy się widzi czyjaś twarz młodniejącą z dnia 
na dzień”. $ i S 

Autorka niniejszego Fstu woli nie wyjawia 
swego nażwiska, ale jej oryginalny list jest 
w każdej chwili do obejrzenia. Odżywczy 
Krem Tokalon zawiera pod gwarancją 50.000 
złotych wysoce odżywcze składniki, które, wes 
diag zdańia wybitnych specidłistów. sa nie» 
by pozostała ana. jasną, 
świeżą, jędrna i pozbawioną zimatszezek, Na» 
leży używać Odżywczego Krema Tokałoń (koz 
ior różowy) wieczorem. Kremu zaś Tokalom 
koloru białego —— rano. Bedzie Pani zdumióńa 
zmianą już po jednej nocy. Szczęśliwy wynik 
jest gwarantowany, w przeciwnym razie pë- 
aiądze zostają zwrócone. 

Gratis. Każda czytelniczka niniejszeżó pisma 
może otrzymać bezpłatnie Luksusową Kasetkę 
Piekqości. zawierającą Krem Tokalon (różowy 
i biały), oraz rozmaite odcienie Pudru Toka- 
lon, Należy przesłać 70 groszy w znaczkach 
na zwrot przesyłki, opakowania i inńvch kosz- 
tów. do firmy- Oatax, oddzia! 1O=H, War- 
Sszawa, uł. Traugutta 3. 10880 


wśród pubłiczności į cieszył się, że jego 
kamraci tak bezlitośnie sypali niewin- 
nego człowieka. 


skiego uniewinniomo. Wszyscy okarże- 
ni obwiniali bardzo Podniesińskiego, ja- 
ko rzekomo swego herszta. Przewód 


Warszawa, 11. 6. (Tel. wł). W proce- Na 


. hankierze, Taubę Aszową 


sie o napad w Warszawie na wdowę a | 
zujący wyrok. na sprawców zbrojnego 


yad 


zapadł ska- 


sklad towarów kolonialnych, żelaza 
oraz artykułów gospodarczych 


we wielkiej wiosce kościelnej na Pomorzu, blisko 


Gdyni i Gdańska na bardzo dogodnych warunkach. 


Óbrót w roku 1933 wynosił 140.000. Przejęcie towaru 
mogłoby mastąpić za zamianą na nieruchomość miej- 
ską, Zgłcszenia kierować proszę pod „F. B. 100* do 


Dziennika Bydgoskiego. 


| POLECENIA 
Wózki _ 

dziecięce najtaniej. Dluga5 

Repardcja - zamiana,(10916 


SPRZEDAŻE 


, Dwupiętrewy 
przy: Rynku, dochód 7000, 
wplata 25000 i wiele in- 
nych. Emeryt, Dworcowa 
nr. 2. (10911 


Wózik 
zamienię krzesełkowy bia- 
ły na budkę. 
Dziennikn. 


Adres w 
(6151 | Dworcowa 74, skład, (6167 


(1 0812 


2 odsiewacze 
(sichtmaszyny) dabrze u- 
trzymane, wielkość śre- 
dnia, tanio sprzedam byle 
zaraz, Piasecki, Mlyn 
Karsin. (10904 


Restauracja 
z mieszkaniem, urządze- 
niemi lub bez tanio zaraz, 
Dworcowa 84. Zgłoszenia 
Dworcowa 17. 


Sypialka 
orzechowa prawdziwy 
marmur, lustra kryształo- 
we, nowe materace, kompl. 
220, kuchnia 60, biurko, 
bibijoteka maboniowa 180. 


(6164 


sądowy jednak wykazał, iż znalazł się 
on tam zupełnie przypadkowo, a nawet 


jerżawie| 


Skład 
kolonjalny z urządzeniem 
i towarem tanio przy ruch- 
liwej ulicy z powodu sto- 
sunków rodzinnych zaraz 
do oddania. Wiadomość 
w Dzienniku. (10895 


) | 


Kupie 
samochód „Hannomag“ 
1eylindroówy dobrze utrzy- 
many. Oferty nadesłać: 
Wandtke, Ostrowite koło 


Chójnie, (10898 


Kupie 
wóz (helę lub na resorach 
do mąki) i parę szórów. 
Zgł. do Dz. Bydg. pod 
E (10908 


sG. Z. 


Ed ika 


t Emerytke (19914 
któraby zechciała pópró- 
wadzić średnie gospodar- 
stwo domowe.: Źgłoszónia 
Masłowski, Bolec Kuj. 


sprawca 


Zegarmistrz. 


Starszy pomocnik zegar- 
mistrzowski poszukuje po: 
sady. Oferty Dziennik pod 
„Starszy. (0921 


< DZIERŻAWY ): 
Oberża 
śkład kolonjalny z wy- 
szynkiem i rzeźnią jedyną 
w dużej kościelnej wiosee, 
wydzierżawię zaraz, Cena 
podług ugody. Zgłószenia 
do Administracji pod 
Nr. 1220. (10905 


Biekarnia 
do wydzierżawienia. Grzy- 
wacz, jasna 22 (10726 


ED 


BRezdżietni 
szukają 2 pokoje przyna- 


leżnóściami, lepszym dö- 


mu. Adres wskaże Dzien- 
nik, (6153 


K 


udało się ustalić, 


Osk. Podniesiński zapłakał, gdy opu: 
szczał ławę okarżonych, 
może w tej 


chwili 


Gbiady 

kolacje 3 dań 80 gr., sma- 
czne, obfite, mleko zsia- 
dłe póleca Sniadalnia, Pò- 
morska 21, róg Sniadee- 


kich, | (6156 
Znaleziono 

rękawićzkę damską dłngą, 
czarną, z mankietem, pra- 
wie nowa. Odebrać w Dzien: 
niku. (10918 


wisła. (6166 


Kilka panienek wezmę wy: 
jątkowo tanio, własna wil- 
la uroczo półożona. Oferty 
filja „Rodówita Angielka“, 


Letnisko 
poszukuje trzech młodych 
pańieńek, pałac o dużym 
parku, woda, plażówanie, 
pobliżu las, dóbre jedzenie, 
ópieka, -60 zł miesięcznie. 
Kobierzycka, Retkowo, Szu- 
bin. (6158 


LETNISKA ` 


kto był 
sprawcą tak fatalnego oskarżenia. 


Sprawiedliwości stało się zadość, ale 


a  reczywisty 
siedział 


rama mroczna | | da i 
zi 


kto wróci temu człówiekowi krzywdę 
moralną, którą mu wyrządzono? (t.). 


Pokój 

z używaniem kuchni lub 

bez. Kościuszki 18/8. (6160 
Pokój 

osobne wejście, Gdańska 

60, 1. piętro. (6082 


Pokój (10015 


Pokój 
umeblowany w centrum 
miasta, z osobnem wej. 
ściem do wynajęcia, Diu- 


ga ce Ble oo 10885 umeblowany, niekrępują- 
Pokój cy. „Orła ; 12, gospodarz. 

osobne wejście. Śniadec- Umebiowany 

kich 18—6, (6163 'Ugory 20——8, (10807 


Milość ; 
iłość — Szcz 

Przez długie lata byłam nieszczęśliwa. 
Nikt nie zwracał na mnie uwagi z powodu 
mej nieczystaj cery, aż poleconó mi użycie ją 
paryskiego kremu Dr. Dubois „ALMA“, A 
ALMA sprawiła cud, nadając mej skórze 
znowu piękny i ólśniewająco czysty wygląd, 
odmładzając mą eśrę o 15 lat: Alma usuwa 
wszelkie błędy piękności, zmarszćżki, czer- 
woność nosa, pryszcze, brunatn:= plamy, 
piegi i t.d. Pod gwarancją zł, 200,— otrzy- 
macie pełną cenę kupna z powrotem, jeżeli 
niszadowołeni z wyników użycia kremu , 
ALMA zwrócicie pół pakietu niezużytego. 
Cena za 1 stoik zł. 1,60, za 3 słoiki zł. 3,—. 
Specjalna oferta Przy nadeslaniu w ciągu 
8 dni wycinka niniejszego ogłoszenia z za- 
ińówieniem, otrzymacie jako dodatek bez- 
płatny 1 flaszkę prawdziwej francuskiej 
perfumy Origań. 


eście! 


> 
; 


(10883 


Dr. Nic. Kemeny, Cieszyn, skrytka póczt. 100/144. STU 
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„DZIENNIK BYDGOSKI“, wtorek. dnia 12 czerwca 1934 r. 


Przeprowadzilem SIĘ | 
z ulicy Senatorskiej ` jp. 
na ul. Bernardyńska 1 (róg Zbożowego Rynku) 


Dr. med. vet. Heinrich 


lekarz wet. prakt. 
Telefon 1710. 


y Dnia 9 bm. zmarła -opatrzona Sakramentami świętemi nasza naj- 
ukochańsza matka, teściowa i, babcia ś p. i 


"R RZ z Rogozińskich 
przeżywszy lat 78, o czem zawiadamia w smutku pogrążona 


Siostra Ill. Zakonu 
; Rodzina. 


Pogrzeb. odbędzie się we wtorek, dnia 12 bm. z kaplicy cmen- 
tarza nowofarnego. (10922 


Kursy handlowe 


w książkowości, korespon=" 
dencji i stenografji udziela 
G. VYorreau 

rewizor ksiąg (6149 
Bydgoszcz | 
Marszałka Focha 10. 


(10712 


| 10913 


Czytajcie Dziennik Bydgoski! 


Sprzedaż 
tegorocznych traw 


z łąk Strzelewskich od- 
będzie się w gościńcu 
v Sfrzelewie 


w czwartek, 14 czerwca 
o godz. 9 przez licytację. 


5987) Zarząd Dóbr. 


Je " Nr. 131. 


i 


"przez piękna cere. 
do „szczę/cia 


Zawsze będzie Pani z wdzięcz= 
nością wspominać ten znako- 
mity puder Abarid, który czy- 
niąc z Niej piękną kobietę, za- 
pewnił szczęście i powodzenie 
w życiu. Puder Abarid chroni 


"do odciągania, 


Cabriolet - Sportowy 


„Delange“ 
wykonanie luksusowe, mo- 
tor o sile 75 KM. z wszel- 
kiemi nowoczesnemi urzą- 
dzeniami, w pierwszorzę- 


dnym. stanie, 
do nabycia. Łaskawe 
zgłoszenia pod: Toruń 
skrzynka pocztowa 1. (159 


korzystnie 


AVISAN 


SRODEK OCHRONNY 
PRZECIW CHOLERZE DROBIU 


Akwizytor 
do Gdyni 


dla sprzedaży materiałów budo- 
wlanych, glazury i kafli zaraz po- 
trzebny. Pensja i prowizja. Tylko 
młodzi i energiczni panowie, któ- 
rzy mogą się wykazać dobremi 
wynikami, zechcą się zgłosić z 


3242 


podaniem warunków pod 
fie", 


Księgarnię 


w centrum Bydgoszczy, 
staro zaprowadzoną tanio 
sprzedam. Zgłoszenia 
pod „Kurator sądowy: 
do filji Dziennika-Bydgo- 
skiego. (10910 


„Ka- 
(1068 


= 


Napisowe słowo (tlusto) 25 groszy, każde dalsze 


slowo 15 groszy, 5 cyfr w jedno słowo 
f, w, z, a = każde stanowi jedno słowo. 


y Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


A ; 
k POLECENIA 
Pierwszorzędna 
pracownia sukien płaszczy 
kostjumów, byłej krojczy- 
ni długoletniej firm arty- 
stycznych 1927—30, dy- 
rektryzy firmy Cyrus. 
Panie które z uznaniem 
zwracały się za artysty- 
czne wykonanie sukien 
modelowych. Prowadzę 
salon własny, proszę o po- 
parcie, modele wykwintne 
robota solidna. Zawiado- 
mienie rozsyłane. Snia- 
deckich 4, obecnie 21—4. 
Uczennicom nauka kroju, 
modelowania, (6106 


Malarz 
pracuje tanio. Pokoje, re- 
xlamy i-szyldy. 
prosi do filji Dziennika 
pod „Fachowiec”. (10881 


EDI 


Dom 
składem, 12.000. 
(6157 


wolnym 
Toruńska 13. 


Tanio 
domek sprzedam. Osowa- 
Góra. Harmata. (10889 


Wózek 
dziecięcy tanio sprzedam. 
Ugory 45—8. (10893 


Okazyjnie. 
aparaty do wyrobu wody 
sodowej i limonjad w do- 
brym stanie na 4 butelki 
do tego 
ca. 8 tys, butelek pa- 
tent. w skrzyniach sprze- 
dam bardzo tanio. Zgło- 
szenia do Dz. Bydg. pod 
„W. Ed.” (10900 


Ceny ogłoszeń: 


Oferty | 


A Okna 
używane sprzedam. Ko- 
ronowska 22, (10890 


Wóz 
myśliwski taniosprzedam. 
Pomorska 46/3. (6165 


Singera 
maszyna tanio. Długa 68/8, 
podwórze. ` (6152 


< LEKCJE a 

Ucdiziełam (21186 
lekcji gry na fortepianie, 
prędką metodą do nau- 
czenia się, przygotowuję 
do konserwatorjum, ` Mie- 
sięcznie 10 zł., dwie godzi- 
ny tygodniowo. Dla począt- 
kujących 5 zł. Fortepjan 
wolny do ćwiczeń, godz. 
40 gr. Hetmańska 5, wej- 


ście na prawo, mieszk. 5. 
K POSADY SS 
WOLNE 
Jeneralni 
zastępcy oraz agenci zo- 
staną zaangażowani w 
każdej miejscowości .ce- 
lem przyjmowania zamó- 
wień na bardzo dochodo- 
wy i masowy artykuł. 
Wynagrodzenie miesięcz- 
ne około zł. 500, prowizja. 
Zgłoszenia: Fabryka Wy- 
robów Metalowych „Inter: 
nale Warszawa, Marszał- 
kowska 113. (10884 


|| me 


 Fryzjerka 
potrzebna. Plac Poznań- 
ski 11, (10892 


Pisarz (10886 
gospoda cay z ukończoną 
zkołą Rolniczą i prakty- 
ką potrzebny zaraz. Maj. 
Nawra powiat Toruń. 


Szer. 


Prawdziwe ukojenie 


e e 

cierpiacym na nerwy! 
Jaka zdumiewającą zmianę w sto: 
sunkowo krótkim czasie - bo już w 


przeciągu kilku tygodni 


wywołuje nasz wypróbowany pres 
parat odzywczy. 


Darmo i franko 


wysyłamy każdemu kto się do Ras 
zwraca, szczegółową broszurkę o 
tym środku odżywczym. 


Niezmiernie wielka jest liczba tych, 
którzy stosowali się do naszych rada 
i wskazówek i dzięki temu pozbyli 
się swoich cierpień. 


jącym adresem: 


Piszcie jeszcze dziś pod następus 


PANNONIA-APOTHEKE , BUDAPEST 72 


10896 


Potrzebny (10891 
krawiec. Kujawska 28. 


: Hurtownia 

Zelaza przyjmie ucznia. 
Reflektuje się na siłę z 
wykształceniem średniem. 
Znajomość dokładna pol- 
skiego i niemieckiego wy- 
magana. Zgłoszenia pod 
„Zelazo” filja. (6148 


Dziewczyna (6155 
do kuchni. Pomorska 21. 


Elektromontera 
przyjmie inż. Kluck, Po- 
morska 9. (6162 


Podręczna - 
poszukiwana. Oferty, od- 
pisy świadectw, wymaga- 
nia Dziennik pod „Kraw- 
cowa W. C,“ (6161 


25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mu. 
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., 


67 mm. 


NY RMT 


— Mam tego dosyć — zrywam z tobą na zawsze! 


Drobne ogłoszenia 


j Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 9/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


- Bufetowy 
z kaucją poszukiwany do 
dobrej restauracji w Byd- 
goszczy. Język polski i 
niemiecki wymagany. O- 
ierty do Dziennika Bydg. 
pod „Uczciwy“. (10763 


Córke 
gospodarską wyuczy dobre- 
go gotowania słynna z obia- 
dów, kolacyj, jarskich, mię- 
snych KawiarniaZiemiańska 
Pomorska 5. (10864 

Potrzebna 
dziewczynka do składu. 
Wełn. Rynek 7. (10902 


Kucharka 
potrzebna do. pensjonatu 
na sezon zaraz. Oferty P. 
Mrozikowa, Jastarnia, pow. 
Morski. (10920 


Gdy podcazs jazdy motocyklem dochodzi do Sprzeczki.. 


POSTFACH 83. ABT 163. 


TTYHTTTI TAPETY 
„radykaliie*usi arta Pemorsha D. 


Tancerki 
i uczennice do baletu po- 
trzebne. Zgłoszenia: Pe- 
tersona 16, m. 4. (6150 


x DZIERŻAWY y 
Wilia (10465 
komfortowa śródmieście 
4 pokoje, hall, służbowy, 
garaż, ogród. wynajmę 
najchętniej oficerowi. A- 
dres wskaże Dziennik, 


Warsztat 
kołodziejski z wszelkiem 
rzemiosłem oraz zapasem 
drzewa z powodu zgonu 
męża do wydzierżawienia. 
Anna Poedlecka, Brodnica 
n. Drwęcą, ul. Nad Drwę- 
cą. (10827 


i pielęgnuje Pani urodę. 


OWY 
Listy przewozowe 


z nadrukiem firmowym 
i z urzędowym stemplem 


wykonuje szybko 1 po cenach przystępnych 


„DRUKARNIA BYDGOSKA" 


POZNAŃSKA 12/14 — TELEFON 315. 


NAWA 


7847 


Dla possukujaeyeh posady 09% sniżki.- 


Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym 


| Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 


Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, g 
| nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia, $ 
ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy. 


Cena w iej rubryce 1 wiersz 50 gr. 
ozn i r 


1 pokojowe: 
dla pp. oficerów dobrze 
uineblowane, osobne wej- 
ście z łazienką i kuchnią. 
Gdańska 86/2. Oglądać 2—4 


4 pokojowe: 
komfortowe. Gdańska 67. 


zaraz. 3 Maja. 8, I p. m.1. 


| i zesm x zokzoko niew) 
3-pokojowe 

tanie mieszkanie partero- 

we z ogródkiem potrzebne 

od 1 lipca rb. Oferty z 


ceną do~ „Par“ Poznań, 
Aleje Marcinkowskiego 11 
pod „55,301*, (10887 
2 pokoje 
dam w procent za pożycz- 
kę 1000—1500 zł. Adres 
Dziennik, (6038 
Pokój 
kuchnię _ wydzierżawię. 
Karpacka 20. (10888 


2 pokoje 
kuchnię dla małej rodziny 


wynajmę. Dąbrowskie- 
go 27. (10901 
Pekój (10903 


kuchnię bezdzietnym wy- 
najmę. Ks, Skorupki 86. 


3 pokoje 
remontowane, Mazowiecka 
15, mieszk. 3. (6154 


2 pokoje 
kuchnia, wynajmę. Długa 
nr. 5, gospodarz. 


(10917 


Kawiarnia (10865 
Ziemiańska przyjmie stoło* 
wników z  całodziennem 
utrzymaniem. Pomorska 5. 


Obrońca 
prywatny posiadający sta- 
łe uprawnienie Bydgosz- 
czy, wstąpi do jakiegokol- 
wiek biura lub przyjmie 
wspólnika. Oferty filja 
Dziennika „Obrońica*.(6147 


Kulturalny 
sportowiec, poznałby miłą 
przyjaciółkę. Poważne of. 
proszę skierować do Dz. 
pod „Obey“ (10912 


Koya 


` Panna 
lat 32, rz.-kat, posiadająca 
gospodarstwo 105 morgo- 
we na Pomorzu, poszukuje 
kawalera, który posiada 
10000 zł. gotówki. Cel ma- 
trymonjalny. Zgłoszenia 
do administracji pod 
„Lat 32. (10736 


( POŻYCZKI | 


5.000 zł. 
na I. hipotekę wartości 
30.000 poszukuję za wy- 
sokiem oprocentowaniem, 
Oferty Dziennik Bydgoski 
„5.000”. (10897 


Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł. 
Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr, każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200%, zniżki, 


Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500/,, drożej jak w "zwykłem *dziale ogłoszeniowym. tekście udziela się rabatu 


Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 259, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/, drożej. 
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada, — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 
Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 
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Wydawca, nakładem i czcionkami : Drukarnia Bydgoska Sp. Akce. w Bydgoszczy, —. Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszezy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdynię 
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